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Rok XVI
Wydanie A

Młodość wkracza 
na Pola Grunwaldu

Przedstawiciele młodzieży o Zlocie

TU^lki zlot młodzieży polskiej na Polach Grunwaldu roz­
poczęty! Pozdrawiając serdecznie wszystkich jego 

uczestników, członkowie władz naczelnych organizacji mło­
dzieżowych w wypowiedziach złożonych Polskiej Agencji Pra 
sowej tak mówią o znaczeniu zlotu:

I SEKRETARZ 
KOMITETU CENTRALNEGO ZMS 

—■ MARIAN RENKE:

Jest to wyjątkowo ważne 
wydarzenie dla naszego 

ruchu młodzieżowego. Zlot bo­
wiem jest wielką manifestacją 
jedności ideowo-politycznej 
młodego pokolenia Polski Lu­
dowej, zespolonego w pracy 
dla kraju. Spotka się na nim 
młodzież z wszystkich orga­
nizacji i środowisk. Stworzy to 
możliwość lepszego wzajem­
nego poznania się, zbliżenia i 
zaprzyjaźnienia.

Obozy, spotkania, dyskusje, 
prace społeczne i różnorakie 
imprezy składające się na pro 
gram Zlotu przyniosą z pew­
nością niemały pożytek, a tak­
że pozostawią przyjemne 
wspomnienia wszystkim jego 
uczestnikom.

Zwołanie Zlotu wyzwoliło 
wiele inicjatywy, rozwinął się/
Śnieg w Karkonoszach

W poniedziałek w Karpa­
czu, Bierutowicach. Sosnówce. 
Przesiece, Szklarskiej Porębie 
i innych miejscowościach pa­
dał śnieg z deszczem — a wy­
soko w górach, gdzie tempe­
ratura wynosi 0 stopni — sam 
śnieg. (PAP)

Wystrzelenie nowej radzieckiej 
rakiety balistycznej

Dwa psy i LróliL na wysokości 208 km

Agencja TASS podaje:
YY' czerwcu br. wystrzelono w Związku Radzieckim ko­

lejną jednostopriową rakietę balistyczną w celu zba­
dania górnych warstw atmosfery oraz przestrzeni kosmicz­
nej. Doświadczenie wykonane zostało pomyślnie. Rakieta 
osiągnęła założoną wysokość 2G8 kilometrów.

Rakieta poniosła do górnych 
warstw atmosfery aparaturę 
naukowo-badawczą, której cał 
kowity ciężar wraz ze źródła­
mi energii i odbywającymi lot 
zwierzętami (dwa psy i królik) 
wyniósł 2100 kilogramów.

Stan zwierząt po wylądowa­
niu ra ziemi byl dobry. Dla 
suczki, która wabi się „Od­
ważna ’ był to piąty z kolei lot 
do przestrzeni kosmicznej.

Zaplanowany program ba­
dań został całkowicie zrealizo­
wany. Uzyskano dzięki do­
świadczeniu dane naukowe z 
obserwacji najonizowanych o- 
błoków, tworzących się na 
wielkich wysokościach, jono­
wego składu atmosfery i jej 
właściwości elektrycznych, pro 
mieniowania Ziemi i Słońca, 
jak rówrież nonę materiały 
dotyczące sprawności mięśni

Poznań 
wtorek, 5 lipca 1960

czyn zlotowy, zorganizowano 
liczne ciekawe imprezy ma­
sowe. Podobnie spodziewać się 
można w czasie trwania zlotu 
rozwinięcia szerokiego ruchu 
wśród młodzieży w całym kra­
ju.

PREZES
ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZMW 

— JÓZEF TEJCHMA:
IA alecy jesteśmy od zatrzy- 
* mania myśli na wyda­

rzeniach XV wieku. Młodzież 
polską interesuje przede wszy 
stkim wiek XX, a więc głó­
wnie sprawa utrzymania po­
kojowych warunków rozwoju 
naszego życia, zwycięstwa na­
szego ustroju, socjalizmu.

Dążenia te wyrażane będą 
w manifestacjach całego zlo­
tu, w dyskusjach i rozważa­
niach wszystkich grup mło­
dzieży.

PRZEWODNICZĄCY 
RADY NACZELNEJ ZSP 

— CZESŁAW WIŚNIEWSKI:
CC/Arocznica zwycięstwa 
-'J-^^pod Grunwaldem ka­

żę pamiętać, iż nie wszyscy 
wyciągnęli właściwą naukę z 
doświadczeń historycznego i 
późniejszych „Grunwaldów”, 
że są siły militarystycz- 
ne w NRF, które wyciągają 
ręce po ziemie praojców na­
szych. W jednolitym froncie 
młodzieży w służbie dla kra­
ju, poważny udział pragną 

zwierząt w warunkach nie­
ważkości.

Dane uzyskane dzięki po­
miarom i obserwacjom są 
obecnie analizowane. (PAP)

Przyjęcie w ambasadzie USA
4bm. z okazji przypadającego w tym dniu święta naro­

dowego Stanów Zjednoczonych A. P. ambasador USA 
w Polsce — Jacob D. Bcam wydał przyjęcie w salach amba­
sady w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: prezes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz, wiceprezes Rady Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz, minister spraw zagranicznych — Adam Rapacki i inni 
członkowie rządu, prezes PAN — prof. dr Tadeusz Kotar­
biński, posłowie na Sejm PRL, generalicja, przedstawiciele 
świata kultury i nauki oraz dziennikarze. Obecni byli człon­
kowie korpusu dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w przyjaznej atmosferze. (PAP)
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mieć studenci. Ich obowiąz­
kiem jest sumienne opanowy­
wanie wiedzy, udział w życiu 
uczelni i krają, słowem przygo 
towywanie się, do pracy zawo­
dowej i społecznej, do realiza­
cji wielkich planów budowy 
socjalistycznej Polski.

NACZELNIK ZHP 
— ZOFIA ZAKRZEWSKA:

Orzyjeżdżamy na teren
* zlotu jako dobrzy zna­

jomi mieszkańców Warmii i 
Mazur. Obyczajem harcerskim 
wszystkie obozujące drużyny 
podejmą różnorodną działal­
ność społeczną. Harcerskie 
punkty sanitarne, brygady 
techniczne, przedszkola będą 
miały pełne ręce roboty.

Czego oczekujemy od zlo­
tu? Wielka manifestacja 30 
tys. młodych ludzi da nam 
poczucie jedności i siły pol­
skiej młodzieży. (PAP)

Dziesięć lat granicy przyjaźni
Delegacja PRL na uroczystości Magdeburgu

HF godnie z porozumieniem rządów PRL i rządu NRD 
prezes Rady Ministrów — Józef Cyrankiewicz i prze­

wodniczący Rady Ministrów — Otto Grotewohl z okazji 
10 rocznicy podpisania układu o wytyczeniu ustalonej 
i istniejącej polsko-niemieckiej granicy państwowej wezmą 
udział w wiecu w Magdeburg u w dniu 6 lipca br. i wygłoszą 
przemówienia.

Delegacja polska pod prze­
wodnictwem premiera Józefa 
Cyrankiewicza udaje się dziś 
no Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. W skład dele­
gacji wchodzą ministrowie: 
Jan Dąb-Kocioł i Zygmunt Mo 
skwa.

W wiecu w Magdeburgu 
weźmie udział liczna delega­
cja ludności polskiej.*

lAziś wieczorem z Zielonej 
Góry wyruszy pociąg 

przyjaźni, którym uda się do 
Magdeburga 900-osobowa de­
legacja reprezentantów społe­
czeństwa wojewódzw: gdań­
skiego, koszalińskiego, opol­
skiego, szczecińskiego, wro­
cławskiego i zielonogórskiego.

W dniach 5 i 6 bm. wiece 
przyjaźni z okazji rocznicy od 
będą się z udziałem delegacji 
przybyłych z NRD w Zgorzel­
cu, Słubicach, Gubinie, Zasie-

Na zdjęciu: premier N. S. Chrusz­
czów pozdrawia tłumy z okna 
autokaru, oddanego do jeg® 

dyspozycji.
CAF — telefoto z Wiednia

Wczoraj w Linzu
- dzisiaj w Salzburgu

Odbywający podróż po Austrii premier Chruszczów, 
w towarzystwie kanclerza Raaba, przybył do stolicy 

wielkiego centrum przemysłowego Austrii, Linzu.
Na ulice miasta wyszły ty­

siące mieszkańców Linzu, by 
powitać .dostojnego gościa ra­
dzieckiego. Zebrane tłumy zgo 
towały delegacji radzieckiej 
serdeczne przyjęcie.

Po przybyciu do Linzu pre­
mier Chruszczów wziął udział 
w kolacji wydanej na jego 
cześć.

Według doniesień agencyj­
nych, wczoraj premier Chrusz­
czów zwiedzał jedne z naj­
większych w Europie zakła­
dy metalurgiczne „Voest” 
w Linzu. Następnie udał się do 
doświadczalnej farmy hodo­
wlanej w Weis.

Kolejnym etapem podróży 
delegacji radzieckiej po Austrii 
będzie Salzburg. (PAP) 

kach, Łęknicy i w innych miej 
scowościach położonych po 
obu stronach granicy na Odrze 
i Nysie. (PAP)

Ziemia z Zaniemyśla 
w Muzeum 
Grunwaldzkim

W ubiegłą niedzielę zosta­
ła zorganizowana w Zanie­
myślu wielka uroczystość, w 
której wzięli udział przedsta­
wiciele partii, władz, organiza 
cji młodzieżowych i społecz­
nych, ZBoWiDu. Z placu im. 
R. W. Berwińskiego wyruszył 
wielki pocnód do miejsca, 
gdzie w 1331 roku tutejszy lud 
stoczył krwawą bitwę z Krzy­
żakami.

Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego poorano uroczyście 
ziemię oo urnv, którą następ­
nie przeniesiono do Prezy­
dium Gromadzkiej Rady Na­
rodowej. Znajdzie się ona 
wkrótce w Muzeum Grun­
waldzkim. (fk)

Zachmurzenie duże z opadami, 
głównie w południowo-wschodniej 
części kraju. Od zachodu przejaś­
nienia i nrejscami możliwe nie­
wielkie opady. Temperatura od 
15 do 20 s.., wiatry umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże z kie 
runków zachodnich.

Premier Grotewohl 
dokonał otwarcia 
Tygodnia Bałtyku

W obecności kilkudziesięciu 
tysięcy uczestników, w tym 
około 4500 gości zagranicznych, 
premier Otto Grotewohl doko­
nał w poniedziałek w Rostocku 
otwarcia tegorocznego Tygod­
nia Morza Bałtyckiego, który 
przebiega pod hasłem: „Bał­
tyk — Morzem Pokoju”. Zwią­
zek Radziecki i Polska repre­
zentowane są w Rostocku 
przez delegacje rządowe. De­
legacji polskiej przewodniczy 
wicepremier Julian Tokarski.

Z państw skandynawskich, 
z Niemiec zachodnich i z Cze­
chosłowacji przybyły liczne 
delegacje organizacji społecz­
nych.

Premier NRD Otto Grote­
wohl wygłosił wstępne prze­
mówienie, w którym podkreślił 
doniosłość stosunków dobrego 
sąsiedztwa między wszystkimi 
państwami leżącymi nad Bał­
tykiem. (PAP)

NA FALI DNIA..........................................................................

I Rozmowy w Melun |
• pierwsze oficjalne spotkanie przedstawicieli walczą- 8 
; 1 cej Algierii i rządu francuskiego rozbuć\.ło na- ;
• dóleje na rychle zakończenie trwającego od lat dramatu, • 
• za który jedna i druga strona płaci śmiercią i cierpienia- 8 
5 mi tysięcy ludzi. Dotyczy to zwłaszcza narodu algier- ; 
• skiego, który w nierównej walce o wolność ponosi ol- ; 
• brzymic ofiary i składa obfitą daninę krwi.
• Jest więc rzeczą zrozumiałą, że Tymczasowy Rząd Al- ; 
• gierski skorzystał chętnie z oferty, jaką gen. de Gaullc • 
• złożył 14 czerwca, gdy oświadczył w swej deklaracji: 8 
j „Czekamy tutaj na nich (tzn. ra Algierczyków — red.), 8 
; aby wraz z nimi znaleźć sposób honorowego zakończę- • 
• nia walk”. ;
5 iestety przebieg i atmosfera rozmów w Melun nie 8 
S spełniły nadziei tych wszystkich, którym leży na 8 
; sercu sprawa zawieszenia breni. Mówi o tym ogłoszony • 
; wczoraj w Tunisie komunikat Tymczasowego Rządu Re- !' 
I publiki Algierskiej. ;
; Pełnomocnicy nasi — stwierdza komunikat — znaleźli • 
• się w obliczu warunków określonych przez rząd francu- 8 
j ski, który zamierza jednostronnie ustalić okoliczności • 
; spotkania między delegacjami algierską i francuską. Rząd ; 
; francuski przeciwstawił się wszystkim naszjm propozy- 8 
• cjom, nawet najbardziej pojedr awczym, wykluczył na- 8 
; wet możliwość jakiejkolwiek dyskusji, jakiejkolwiek 8 
• zmiany stawianych warunków, zgodnie z którymi delega- • 
< cja algierska zostałaby pozbawiona wszelkiej swobody 8 
8 odpowiadającej godności uprawnieniom rozmówcy. :
j To stanowisko rządu francuskiego wyraża nastawienie • 
t stanowiące faktycznie odmowę rokowań. Niemniej jednak 8 
; Tymczasowy Rząd Republiki Algierskiej utrzymuje swą ; 
• deklarację z 20 czerwca pragnąc zachować wszystkie 8 
8 szanse rozwiązania w drodze rokowań. ;
• Jednakże przybycie do Francji delegacji Tymczasowego : 
• Rządu Republiki Algierskiej w obecnych okolicznościach • 
• i warunkach nie jest celowe. Obecnie nie mogłoby się ono I 
; przyczynić do rozwiązania problemu. •
: VVPrawdzie ani jedna ani druga strona nie wypowie- 8 
• ’’ działy słów „zerwanie” lub „impas”, jednak w opi- •
• niach komentatorów „ostrożny optymizm” ustąpił miej- 8 
: sca „ostrożnemu pesymizmowi”. ;
• Feliks Biłoś ;

Gość z Bułęorii
Do Polski orzybył — rewi 

żyłując marszałka Sejmu Cze- 
siawa Wycecha, który w roku 
ubiegłym odwiedził Bułgarię 
— przewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego Ludowej 
Republiki Bułgarii Ferdynand 
Kozowski z małżonką.

Znów zatrucie
7 mieszkańców Małęczyna 

kolo Radomia zatruło się try- 
chinami. Po przewiezieniu do 
szpitala jedna z ofiar — Ma­
rla Bator, zmarła. Stan zdro­
wia pozostałych nadal groźny.

Pomidory
Od dziś nadchodzić zaczną 

z Bułgarii pierwsze partie 
pomidorów. Są one w tym ro 
ku opóźnione ze względu na 
deszcze i chłody, panujące 
również w Bułgarii.

Ogółem w obecnym sezonie 
sprowadzimy 15 tys. ton. Ce­
ny detaliczne tych pomido* 
rów mają wynosić początko­
wo od 35 do 30 zł za kg.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowtcz i Wiesław 
Porzyckl. kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta. 
sportowego — Tadeusz Kacz.
marek, terenowpeo 

Pieprzyk.
Józel

Wicepremier Eugeniusz Szyr o lormacii naszych wzajemnych kontaktów

Zastępca Przewodniczącego Rady Ministrów, 
Przewodniczący Komitetu Współpracy Gospodar­
czej z Zagranicą — ob. Eugeniusz Szyr poinfor­
mował przedstawiciela ZAP, red. Romana Nu­
rowskiego (ZAP), o dotychczasowych osiągnię­
ciach i perspektywach współpracy gospodarczej 
między Polską i Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Łato u ćąóladóuf

pi®

Początki naszych kontak­
tów gospodarczych z NRD od 
noszą się do okresu sprzed 
10-ciu lat. Jeszcze przed 
utworzeniem NRD rozpoczę 
liśmy współpracę naukowo- 
t<echniczną z ówczesną Nie­
miecką Komisją Gospodarczą 
(Deutsche Wirtschaftskomis- 
sion).

Podpisana w dniu 6 czerw­
ca 1950 r. umowa o współ­
pracy naukowo-technicznej, 
przewidywała tak istotne for­
my współpracy jak: opracowy 
wanie i przekazywanie doku 
mentacji technicznej, wymia 
nę doświadczeń produkcyj­
nych poprzez konsultacje 
praktyki i ekspertyzy oraz 
współpracę w zakresie badań 
naukowo-technicznych jak rów 
nież wymianę doświadczeń 
w dziedzinie organizacji pra-

zachodnim sąsiadem znalazło 
swój wyraz w podpisanej 22 
kwietnia br. umowie o współ 
pracy gospodarczej, mocą któ 
rej został powołany Polsko- 
Niemiecki Komitet Współpra 
cy Gospodarczej i Naukowo- 
Technicznej.

Na pierwszy plan w pra 
cy Komitetu wysunęły się 
takie zagadnienia, jak współ 
praca przemysłów chemicz­
nych. maszyn ciężkich, hut- 
nictwa, obrabiarek, taboru 
kolejowego, maszyn rolni­
czych i ciągników, wyposa­
żenia elektrotechnicznego.
Dla zabezpieczenia współ­

pracy między obu krajami w 
dziedzinie transportu powo­
łana została Polsko-Niemiec­
ka Komisja Transportowa, 
której zadaniem jest rozpa­
trywanie całokształtu spraw 
związanych z wykorzystaniem 
wzajemnych usług przewozo­
wych, tranzytu i wszystkich 
typów transportu.

ne itd. Porównując dostawy 
naszego eksportu, określone 
umową pięcioletnią, w porów­
naniu do poprzedniej umowy, 
stwierdzamy, że eksport wzra 
sta ogółem o 19 proc. Do naj- 
ważniejszych towarów, prze­
widzianych po stronie ekspor­
tu do NRD należą: węgiel ka-

Jeżewo
Do Sierpca jeszcze kil­

ka kilometrów. Wios­
ka mała i jak to zwykle 
bywa — z proboszczującym 
jej kościółkiem i z nową 
wygodną szkołą. Nasz sa­
mochód stoi na asfaltowej 
szosie tuż przy polnej dro­
dze biegnącej na północ.

— A może to tędy szli 
rycerze Jagiełły? — pytam 
sam siebie.

— Tak, szli właśnie tą

ROSNĄ OBROTY

polną drogą opowiada

cy. 
że

Moźna dziś stwierdzić,

XV stałego rozwoju
’ ’ współpracy gospodar­

czej z NRD są rosnące z ro-

na podstawie tej

mienny, 
kowe, 
owoce i
twory.

cynk i wyroby cyn- 
niektóre chemikalia, 

warzywa oraz przc- 
W ramach eksportu

Nie zawsze w lipcu pada deszcz 
1... nie wszędzie. Berlińczycy sta­
rają się wykorzystać każdy sło­
neczny dzień. Plaże — m. in. 
nad jeziorem Mueggdsee — za­
pełniają się wówczas spragnio­
nymi wypoczynku mieszkańcami 

okolicy.
t Fot. — CAF

Rzeczywiście 
po prusacku...

N a ogó In o.kr a jowym zjeź-
&zie przedstawicieli ziomko- 
stwa prusaków zachodnich w 
Muenster (Westfalia) boński 
sekretarz stanu Franz The- 
icKeck żądał odebrania p<rze- 
Imoćą polskich ziem zachod­
nich. Zadaniem rządu boń-
skiego dowodził Thedieek
k— powinna być odbudowa 
(wielkich Niemiec nie tylko w 
granicach 1937 roku, lecz 
również przyłączenie do nich 
obszarów, które znajdowały 
Wię „poza granicami Rzeszy w 
roku 1937”. Nigdy — oznajmił 
mówca — Niemcy zachodnie
nie pogodzą się z obecnym 
nem terytorialnym. (PAP)

sta

gu
rozwinęła się 

minionych lat
w

umo- 
cią-

Nowe gatunki Chleba
W sprzedaży znajdzie się 

kilka nowych gatunków chle­
ba. Obok pumpemikla — po­
szukiwanego specjalnie przez 
turystów — ukaże się drugi 
również długo zachowujący 
świeżość: chleb pszenno-żytni 
z dodatkiem słodu. Będzie on 
pakowany w folię aluminio­
wą.

Z mieszanej, pszenno żyt­
niej mąki ma być także wy­
piekany chleb praski — po­
dobny* do znanego chleba łę­
czyckiego i sandomierskiego.

W niektórych większych 
miastach sklepy samoobsługo­
we i delikatesy wprowadzą 
do sprzedaży chleb graham, 
lecytal, starogardzki i razo 
wiec (krojony i niekrojony) 
w opakowaniach z tomofanu. 
które umożliwiają pieczywu 
zachowanie świeżości. (PAP)

niezwykle owocna
bliska i 
dla oba

krajów współpraca. Jej for­
my zmieniały się naturalnie 
z upływem czasu, zmieniał się
też charakter 
mocy.

wzajemnej po-

ku na 
miedzy 
pisana 
umowa 
wach 
ustala 
szych 
jeszcze

rok obroty handlowe 
naszymi krajami. Pod 
w lutym br. 5-letnia 
o wzajemnych dosta- 
w latach 1961—1965 
kontyngenty ważniej- 
towarów, które będą 
uzupełnione i rozsze-

inwestycyjnego dostarczymy 
NRD wagony towarowe, urzą­
dzenia walcownicze, urządze­
nia dla górnictwa i przemysłu 
węglowego.

Po raz pierwszy umową 
przewiduje eksport towarów 
przemysłowych trwałego użyt 
ku jak: pralki, lodówki, tele­
wizory itp.

Na uwagę zasługują projck 
ty wynikające z więzów go­
spodarczych: powiązanie sieci 
energetycznej, budowa ruro­
ciągu łączącego ZSRR—Polskę 
—NRD, wspólne prace nad 
zagospodarowaniem Nysy Łu­
życkiej i Odry, współoraca w 
dziedzinie gospodarki mor­
skiej. pogłębiające sic kontak­
ty gospodarcze między granicz 
nymi województwami obu 
państw.

Ostatnio 
dla Polski 
współpraca

dużego znaczenia 
nabiera również 

z NRD i wymiana
doświadczeń na odcinku rol­
nictwa.

Mimo dużych stosunkowo

KREDYT I SPŁATA
Dostęp w 
* problemów

rozstrzyganiu 
socjalistycz-

nego podziału pracy znajduje 
swoje odbicie w fakcie kry­
stalizowania się wyższych 
form współpracy gospodar-
czej naukowo-technicznej.
Tak więc rządy obu naszych 
krajów zawierają umowę o 
w spótpracy przy rozbudowie 
kopalń odkrywkowych węgla 
brunatnego w rejonie Turowa 
i Konina. Umowa przewiduje 
przyznanie Polsce przez NRD 
kredytu w wysokości 400 mi­
lionów rubli przy oprocento­
waniu rocznym 1,5 proc. W 
ramach tego kredytu NRD 
wykonuje prace projektowe, 
dostarcza wyposażenia, prowa 
dzi montaż sprzętu i szkoli
fachowców. Kredyt
spłacany przez PRL

zostaje 
dosta-

wami węgla kamiennego i ko­
ksu.

Dalsze zacieśnienie kontak­
tów gospodarczych z naszym

rzone w umowach rocznych. 
Obroty handlu z.agranicznego 
między obu krajami w latach 
1961—65 wzrosną o 30 proc, 
w porównaniu z umową na 
lata 1958—1960. Import wzro­
śnie globalnie o 33 proc. W 
ramach dostaw do Polski umS 
wa przewiduje import maszvn 
dla przemysłu lekkiego, kamo 
wego, obrabiarek do metali 
i drewna, lokomotyw elek­
trycznych dla górnictwa, sprzę 
tu dla przemysłu chemiczne­
go, maszyn i urządzeń dla 
przemysłu spożywczego, ma­
szyn rolniczych. aparatury 
kontrolno-pomiarowej i labo­
ratoryjnej, sprzętu medyczne­
go, a także urządzeń dla prze 
mysi u drobnego i rzemiosła. 
Ogółem wzrost importu ma­
szyn i urządzeń w porówna­
niu do poprzedniej umowy 
wieloletniej wynosi około 98 
proc.

Import towarów biegowych 
wzrasta o około 17 proc, i 
obejmuje nawozy potasowe 
i azotowe, szereg artykułów 
chemicznych, materiały pęd-

osiągnięć 
dzić, że 
wszystkie 
wynikają 
interesów 
litycznych 
re łącza

nie można twier- 
wykorzystaliśmy 

możliwości jakie 
z faktu wspólnych 
ekonomicznych, po- 
i kulturalnych, któ
socjalistyczne pań- 

ŃRD z socjalistyczną

• mi później sekretarz Pre- 
; zydium Gromadzkiej Ra- 
• dy Narodowej. — Tak przy 
I najmniej podaje miejsco- 
t wa tradycja. Nasza wieś 
• jest z tego dumna.
• A było to dokładnie 5 
i lipca 1410 roku.
J % V ielkopolskiego Czytel- 
: ’’ nika na pewno za- 
• interesuje działalność w tej 
• historycznej wsi organiza- 
» cji rolniczych. Wielu z nas 
; sądzi, że tylko w naszym 
• województwie wszystko 
? przedstawia się doskonałe 
i a gdzie indziej jest znacz- 
• nie gorzej. W Jeżewie, tak 

‘ S jak i u nas, gospodarze za- 
; łożyli kółko rolnicze i w 
; tej chwili myślą o zakupie 
! traktora z maszynami to- 
! warzyszącymi.
I A do wiedzy rolnicze, 
| garna się chętniej niż w 
» naszych wsiach. 30 mło- 
? dych rolników przez całą 
• zimę uczyło się w ramach 
i Przysposobienia Rolnicze- 
; go, prawie tyle dziewcząt 
: chodziło na kursy szycia.
I IM tej samej wiosce py- 
• ’ * tamy jeszcze o na- 
• stępny etap wojsk Jagieł- 
: łowych, o Bądzyń, którego 
■ nie ma na mapach. Ludzie 
t tu informują szczegółowo. 
; Uważają za swój obowią- 
• zek znać dokładnie trasę 
• krucjaty polskiej sprzed 
? 550 laty, o której nie wie 
; — bardzo przepraszam —- 
■wielu absolwentów szkół 

średnich, (jh)
Polską.

Rys. — L Kapczyński

W!

Gospodarka dla wszystkich

Tragiczna nocna 
przejażdżka

Tadeusz Jarzębowski oraz 
Władysława Płóciennik miesz 
kańcy Gdańska -wybrali się o 
kodz. 23.00 na przejażdżkę 
kajakiem po jeziorze Przy­
widz. Na środku jeziora fala 
.wywróciła kajak.

Wszelki ratunek okazał się 
Opóźniony — lekomyślni wy­
cieczkowicze utonęli. (PAP) 

Niezwykłe kryształki
W miejscowościach Zalas i 

Niedźwiedzia Góra pod Krze­
szowicami. gdzie znajdują się 
kopalnie kamienia na potrze­
by hutnictwa, od dłuższego 
już czasu robotnicy znajdo­
wali w zwykłym kamieniu 
niezwykłe kryształki o barwie 
fioletu.

Kryształki te okazały się 
ametystem, który to kamień 
należy do gatunku półszlach^et 
nych. Czystej wody ametyst 
odpowiednio oszlifowany, ma 
duże zastosowanie w produk­
cji biżuterii i jak twierdza 
starzy jubilerzy — podobno 
przynosi szczęście. (PAP)

5-latka na wsi wielkopolskiej

Liczby „Koziołków"
Na 164 Poznańską Grę TAczbo- 

wą ..Koziołki” na dzień 3. VII. br. 
wpłynęło 371.947 zakładów o łącz­
nej wartości 1.115.841 zł. Fundusz 
nagród wynosi 613.712.55 zł.

W wyniku publicznego, komisyj 
nego losowania, które odbyło się 
w dn’u 3. VII. br. w Opalenicy 
wylosowano następujące nume­
ry wygrywające: 15, 18, 29, 32, 38.

Trudno sobie wyobrazić dzisiejszą 
gospodarkę zespołową bez ołówka 
planisty, bez nakreślenia jej per­
spektyw rozwojowych z punktu wi­
dzenia możliwości inwestycyjnych. 
Długo trwały prace wstępne nad 
przygotowaniem założeń planu 5-let­
niego dla wielkopolskich spółdzielni 
produkcyjnych. Chodziło przecież o 
sprawę niebagatelną, a mianowicie o 
jak najrozsądniejsze wykorzystanie 
blisko półmiliardowej sumy, jaką 
będą one dysponowały w tym czasie.

Skąd fundusze ?
■przede wszystkim warto odpowie- 
* dzieć na pytanie: skąd wezmą 

spółdzielcy tak poważne środki fi­
nansowe? Informuje nas główny 
agronom Wojewódzkiego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyj­
nych — inż. Klemens Wolniak. Do­
wiadujemy się, że punktem wyjścio­
wym .będą fundusze własne. Pokryją 
one około 25 procent wszystkich in­
westycji. Niezależnie od tego /gospo­
darce spółdzielczej przypadnie w 
udziale 120 min. zł z Funduszu Roz­
woju Rolnictwa. Ta suma zostanie 
przeznaczona na mechanizację w 
szerszym niż dotychczas pojęciu.
/ Spółdzielcy nie ograniczą się tylko 
do zakupu traktorów i maszyn towa­
rzyszących dla prac pniowych, choć te 
będą stanowiły również ważną pozy- 
'cję. Spółdzielnie zamierzają zwięk­
szyć swój stan posiadania ciągników 
z 530 obecnie do 813 w 1965 roku. 
Przypadnie wtedy jeden traktor na 
80 ha gruntów ornych. Założenie to 
więcej niż ostrożne, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że tylko w okresie od po­
łowy ubiegłego roku do czerwca br. 
zakupiono 130 ciągników. Do końca

e mvcs<ycje w spółdzielniach produkcyjnych

roku liczba ta zwiększy się do 300 ze­
stawów maszyn.

Pierwszy „qłód“
Dyć może zaspokoi to pierwszy 
* ' głód maszynowy w zakresie pro­

dukcji polowcj, gdyż zainteresowanie 
spółdzielców zwraca się wyraźnie w 
kierunku mechanizacji hodowli i prac 
podwórzowych. Wiąże się to oczy­
wiście z planowanymi wskaźnikami 
rozwoju tej dziedziny gospodarki ze­
społowej. Mówią o tym odpowiednie 
dane, np. projekty zwiększenia ilości 
wózków paszowych w oborach i 
chlewniach z 56 do 249, wózków do 
obornika z 22 do 187, dojarek elek­
trycznych z 1 do 68 (zamówiono już. 
10 na 1960 rok). Podwoi się także w 
5-latce liczba silników elektrycznych 
tzn. wypad nie mniej więcej po trzy 
silniki na jedną spółdzielnię produk­
cyjną.

Potrzebę zwiększenia nakładów na 
mechanizację zarówno produkcji po­
lowcj jak i zwierzęcej dyktuje dalsza 
intensyfikacja. Wyraża się to w po­
ważnym ograniczeniu zasiewów kło­
sowych z 59,3 proc, obecnie do 49,9 
proc, w 1965 roku, zwiększy się za to 
areał roślin przemysłowych do 10.7 
proc., ziemniaków do 14.7 proc., roślin 
pastewnych — tyle samo.

Polrzebna specjalizacja

Iiczy się w dużym stopniu na na- 
J siennictwo, które obejmie 1.5 

proc, zasiewów. Rozszerzy się ilość 
stałych gospodarstw reprodukcyj­

nych. Obecnie jest 21 spółdzielni na­
siennych, które obsiewają kwalifiko­
wanym ziarnem 1567 ha, to jest 21 
proc, posiadanych gruntów. Dąży się do 
tego, aby pod koniec 5-latki dopro­
wadzić do wymiany ziarna siewnego 
i ziemniaków co dwa lata. Przyczyni 
się to do wzrostu plonów zbóż średnio 
z 13 do 21,3 kwintala z ha, a ziemnia­
ków do 156 kwintali.

Będzie to możliwe przede wszyst­
kim dzięki obfitemu nawożeniu. 
Dawka nawozów mineralnych w czy­
stym składniku na hektar ulegnie 
podwojeniu (z 77 kg na 124 kg).

Rozwój hodowli, a więc i z koniecz­
ności bazy paszowej, wymaga zasto­
sowania nowoczesnego sprzętu, jak 
na przykład silosokombajnów ■ do 
sprzętu kukurydzy, która zrobiła 
karierę w naszym województwie. 
Tegoroczny skok do 1700 ha w plonie 
głównym z 300 ha w 1959 r. pląs 800 
ha poplonów — to nic fras^kaJ Już 
w tym roku zamówiono 44 silosokcm- 
bajny. j

Giprnnek - hodowla
rAgłoszony ostatnio dla spółdzielni 

produkcyjnych konkurs hodo­
wlany, który1 potrwa do końca 
czerwca przyszłego roku, ma zachę­
cić do odchowu cieliczek. Oczywiście, 
sprawa na tym s-ię nie skończy. To 
ma być początek starań o zwiększe­
nie pogłowia bydła o prawie 7 sztuk 
ra 100 ha. czyli do 50 sztuk z 40 obec­
nie. Przekroczona więc zostanie pod 
koniec 5-latki średnia wojewódzka 
o blisko dwie sztuki. Wyrówna się 

wtedy stosunek między hodowlą ze­
społową, która wyniesie 25 sztuk na 
100 ha, a przyzagrodową.

Mleczność krów ma podnieść się z 
2.220 litrów obecnie do -2.760 litrów 
w 1965 roku. Pozwoli na to dalsza se­
lekcja bydła, wycofywanie sztuk sta­
rych i zagruźliczonych oraz odpo­
wiedni sposób odżywiania.

Również stawia się na dalszy roz­
wój hodowli trzody chlewnej. Jej 
stan ilościowy podskoczy z 75 do 105 
sztuk na 100 ha, z tego 55 sztuk przy­
padnie na hodowlę zespołową.

Mechanizacja^ prac polowych wpły­
nie na dalszy spadek ilości koni z 1Ó.8 
do 7 sztuk na 100 ha. a roboczych 
tylko do 6 sztuk. Nie ulegnie zmianie 
stan pogłowia owiec.

Dobry lurs
TViedoceniane dotychczas przez 
1spółdzielców drobiarstwo ma 

przed sobą przyszłość ze względu na 
zwiększony eksport jaj i mięsa. Na­
stąpi więc podwojenie ilości drobiu. 
Szczególnie można się ra to nastawić 
w powiatach o uboższej glebie, zwłasz 
sza w spółdzielniach mniejszych, 
gdzie jest więcej rąk do pracy.

Z powyższych zamierzeń wynika, 
że spółdzielczość wielkopolska wybra­
ła zdrowy kierunek rozwoju, że coraz 
szersza specjalizacja produkcji, w 
oparciu o mechanizację robót polo­
wych i podwórzowych, nie tylko 
przyniesie zwiększone dochody, ale w 
sposób zasadniczy wykaże przewagę 
nad rozdrobnioną gospodarka chłop­
ską, w której mimo najlepszych na­
wet chęci trudno zastosować najra­
cjonalniejsze metody organizacji 
pracy.

Maria Kempara
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Zjazd WZGS 
zakończony

Na niedzielny Zjazd Dele­
gatów WZGS przybyło kilka­
set osób, między innymi przed 
stawiciele Zarządu Głównego 
CRS, KW PZPR, WK ZSL, 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu z Cottbus (NRD‘ 
.WZGS z Koszalina, Wojewódz 
kiego Związku Kółek Rolni­
czych i innych instytucji zwią 
zanych z rolnictwem.

W czasie dyskusji, która wy 
wiązała się po sprawozda­
niach prezesa WZGS — Feli­
ksa Woźniaka, przewodniczą-
cego Rady WZGS mgr
Zygmunta Węgrzyka i Komi­
sji Rewizyjnej, głos zabrał 
przedstawiciel spółdzielczości 
niemieckiej Heinz Schnelle z 
Cottbus, przekazując pozdro­
wienia. Z wiązankami kwia­
tów i życzeniami przybyły na 
Zjazd delegacje Związku Mło 
dzieży Wiejskiej i Ludowych 
Zespołów Sportowych.

Sprawy postulowane w dy 
śkusji znalazły swój wyraz w 
uchwale zjazdowej, która 
mówi o dalszym usprawnia­
niu organizacji skupu, kon­
traktacji, rozwoju usług i dzia 
łalności produkcyjnej.

Zjazd zlecił szczegółowe 
(opracowanie wniosków dysku 
tantów nowo wybranemu Za­
rządowi WZGS, do którego 
weszli ponownie Feliks Wo­
źniak, jako prezes, Władysław 
Liśkiewicz i Adam Łażewski, 
jako wiceprezesi. Funkcje prze
wodniczącego Rady WZGS

Biedne nasze uszy!
Czas na sLuieczną watkę z Białasem

Na redakcyjnym biurku leży list: „Mieszkam w centrum 
miasta, gdzie od rana do późnej nocy nie ustaje szum moto­
rów. Toteż by „odetchnąć” udałem się w niedzielę nad Jezio­
ro Kierskie. Sądziłem, że tam nad wodą, z dala od zgiełku 
miejskiego, zaznam upragnionego spokoju. Niestety, przez 
cały dzień uwijało się po jeziorze kilka ślizgowców z tak nie­
ludzkim hałasem, że o jakimkolwiek wypoczynku mowy być 
nic mogło...”

/"A j, znamy ten ból. Koły- 
sanką dla sporej części 

poznaniaków są przecież 
gwizdki lokomotyw, stuk mło­
tów brygad naprawczych 
MPK, melodie taneczne, wart­
ko przenikające zza ściany — 
z radioodbiornika sąsiada. Bu­
dzikiem (jakże skutecznym!) 
jest natomiast fabryczna syre­
na, rumor przetaczanych ba­
niek z mlekiem, ujadanie psa 
czy też pastwienie się domo­
rosłego motocyklisty nad straj-

kującym motorem. A w dzień? 
Poza normalnym, będącym nie 
do uniknięcia, gwarem wiel­
komiejskiego życia nie brak
szeregu 
atrakcji.
fony czy 
przecież

innych hałaśliwych 
Na przykład mega- 
też traktory, które 
z wielkim miastem

mgr Zygmunt 
(emp)

pełni nadal 
Węgrzyk.

Z ółonaeznaj Tiułaarii

nie mają (czytaj: nie powin­
ny) mieć nic wspólnego.. Kto 
zaś ucieka przed hałasem za 
miasto — miewa nie raz takie 
przygody, jakie nasz Czytel­
nik opisał w przytoczonym na 
wstępie fragmencie listu.

Walka z hałasem trwa od 
lat. Właściwie trudno jednak 
mówić o walce. Bliższe praw­
dy będzie twierdzenie, że nie 
śmiało próbuje się polepszyć 
obecną sytuację. Ot, takie np. 
towarzystwo pn. „Liga do 
walki z hałasem” na początku 
swej działalności wysuwało 
szereg postulatów, niektóre 
potrafiło nawet przeforsować, 
ale od dłuższego już czasu je­
go działalność jest zupełnie 
niewidoczna.

W rezultacie obecnie nie ma 
instytucji, czy organizacji, 
której celem byłoby ograni­
czanie do minimum wszelkich 
hałasów, tak szkodliwie wpły­
wających na system nerwo­
wy. Wprawdzie katedra aku­
styki UAM poczyniła szereg 
ciekawych doświadczeń w tym

działania szeregu instytucji. 
Zależy bowiem m. in. od wy­
działów komunikacji drogowej 
i organów Milicji Obywa­
telskiej, które — nawiasem 
mówiąc — nie są zbyt uczulo­
ne na ściganie najrozmait­
szych przejawów hałasowania. 
Na usprawiedliwienie trzeba 
jednak dodać, że w tej dzie­
dzinie nie brak ustawodaw­
czych luk.

W tej sytuacji należałoby 
sobie życzyć, by zagadnie­
nie walki z hałasem stało 
się przedmiotem wszech­
stronnej analizy dla komisji 
zdrowia oraz bezpieczeństwa 
i porządku publicznego, a 
następnie tematem obrad 
Rady Narodowej m. Pozna­
nia.

Michał Łuczak

zakresie, 
zadaniem

ale przecież nie jej
jest koordynacja

walki z hałasem. Sprawa jest
tym trudniejsza, że wymaga

Zwycięzcy
eliminacji TOPL

Poprzez
poprzez

Młodzież Wielkopolski roz 
biła już swoje namioty 

na polach grunwaldzkich. 
Wprawdzie pogoda płata nie­
zbyt miłe figle, dostarczając 
za dużo wilgoci, niemniej na­
leży się liczyć, że i ona ustąpi 
przed grunwaldzką ofensywą 
młodych. Wszystkie organiza­
cje młodzieżowe zapewniają, 
że dołożą starań, by udział 
ich wypadł jak najokazalej. 
Wierzymy zatem na słowo, że 
i zespół „Wielkopolska”, zna­
ny w całym kraju i młodzie­
żowy balet Zakładów Napra­
wczych Taboru Kolejowego z 
Poznania, zespół estradowy 
„Iskra” z Wolsztyna i repre­
zentacyjna orkiestra VI Huf­
ca harcerzy z Poznania... zdo 
będą nie tylko uznanie ucze­
stników zlotu, ale i serca tam 
tejszej ludności.

miasta
wioski

Niemiłe towarzystwo
Od pewnego czasu życie 

tnieszkańców domu przy ul. 
Nowowiejskiego 60 stało się 
bardzo urozmaicone. Od rana 
do wieczora mają oni udostęp­
nione oglądanie z bliska... 
szczurów. Czasem zwierzątka 
spacerują po klatce schodo­
wej, innym znów razem gro­
madzą się wokół śmietnika, 
lub siadają na parapetach 
okiennych — nawet I piętra. 
Mieszkańcy nie mają chwili 
spokoju i z drżeniem czekają, 
kiedy szczury zagospodarują 
się w mieszkaniach.

Oddział Szpitala Wojewódz­
kiego Specjalistycznego Dzie­
cięcego znajdujący się w po­
bliżu, założył sobie niedawno 
w ogrodzie hodowlę świń. I to 
ona właśnie jest przyczyną 
rozmnażania się tych niemi­
łych zwierzątek.

Hodowla — rzecz praktycz­
na i na pewno przynosząca 
szpitalowi — zysk. Trudno 
jednak pogodzić się z jej usy­
tuowaniem — w centrum mia­
sta i w najbliższym sąsiedz­
twie domów mieszkalnych. 
Szczury są przecież roznosicie- 
lami różnych chorób...

A może jednak szpital znaj­
dzie inne, bardziej odpowied­
nie miejsce dla hodowli — z 
dala od mieszkań, (sie)

Franciszek Listwa: Autor wspom 
nianego artykułu zamierzał sze­
rzej omówić Pana propozycje i 
Polemizować z nimi, jednakże oka 
zało się, że podał Pan niewłaści- 

adres. Jest to przykre, bo są­
dziliśmy, że przytoczy Pan 
śmiało jakieś szersze argumenty 
na poparcie swych, w kilku punk­
tach mało przekonywających, tez.

Stanisław: Wydział Przemysłu 
Przy Prezydium RN m. Poznania 
zawiadamia nas, że żona Pana, 
jako prowadząca gospodarstwo 
domowe, może trudnić się zarob­
kowo dziewiarstwem „na drutach 
1 szydełkowaniem” bez osobnego 
zezwolenia. (1217)

W Poznaniu pogoda zupełnie 
nie lipcowa — zimno i pada 
deszcz. V/ Bułgarii, gdzie 
przebywa na tournće arty­
stycznym Chór Chłopięcy i 
Męski pod dyrekcją mgr. S. 
Stuligrosza — ciepło i sło­
necznie. O tym zapewniają 
nas uczestnicy chóru, od któ­
rych otrzymaliśmy wczoraj 
pocztówkę tej treści: Redakcji 
i Czytelnikom „Głosu” ser­
deczne pozdrowienia z sło­
necznej Bułgarii zasyłają — 
Poznańskie Słowiki. Sukcesy 
zdobywane za granicą i... po­
goda sprzyjają na pewno do­
bremu samopoczuciu chórzy­

stów.
Fot. — „Glos”

W niedzielę zakończyły się 
I eliminacje jednostek Tereno­
wej Obrony Przeciwlotniczej. 
W konkurencji rozpoznania i 
łączności pierwsze miejsce za­
jęła drużyna Zakładów Mięs­
nych w Poznaniu, a drugie — 
drużyna Miejskiego Urzędu 
Telekomunikacyjnego. W tej 
samej specjalności, o niepeł­
nym składzie, zwyciężyła dru­
żyna Dyrekcji Okręgowej Ko­
lei Państwowych. W konku­
rencji medyczno - sanitarnej 
na pierwsze miejsce wysunęły 
się Zakłady Naprawcze Tabo­
ru Kolejowego w Poznaniu, a 
na drugie — Zakłady Gazow­
nictwa Okręgu Poznańskiego.

Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego zajęły pierw­
sze miejsce w konkurencji od­
każania, a w konkurencji prze 
ciwpożarowej — Zakłady Me­
talowe „H. Cegielski”.

W konkurencji indywidual­
nej (przeciwpożarowej) zwy­
ciężył A. Wawrzyniak z HCP.

(an)

Ztet kolejarzy
Rozległy teren na skraju 

lasu, tuż nad Jeziorem Nidz- 
kim obramowany lasem, prze­
znaczono na obozowisko około 
2 tysięcy turystów - kolejarzy. 
Tu właśnie rozbiją swe na­
mioty uczestnicy rajdu.

Po przeciwległej stronie je­
ziora znajduje się pięknie 
utrzymana plaża, przystań dla 
kajaków i jednostek żeglar­
skich. Niedaleko plaży rozcią­
ga się las iglasty, a w nim 
znajdują się domki kolejar­
skie. Nieco dalej mieści się 
ośrodek wczasów wagonowych 
i osiedla z licznymi, nieźle za­
opatrzonymi sklepami, kioska­
mi, kawiarniami i świetlicami 
w domkach FWP.

Tam właśnie w dniach od 
7 do 23 lipca odbędzie się II 
Międzynarodowy Zlot Tury­
stów Kolejarzy. Obok pol­
skich kolejarzy ze wszyst­
kich okręgów wezmą udział 
także węgierscy, radzieccy i 
polonii francuskiej.
Impreza ta obfitująca w 

przeróżne atrakcyjne zawody 
i widowiska będzie świadec­
twem sprawności i prężności 
rozkwitu turystyki wśród pra­
cowników PKP.

Na zlot w Rucianem zgłosiło 
się już z poznańskiego okręgu 
14 drużyn — łącznie 120 uczest 
ników. Najliczniejszy udział 
zgłosiła Parowozownia Piła —

p odczas gdy uczestnicy po- 
wieźli dorobek pracy kul 

turalnej i sportowej, pozostali 
przy pracy młodzi czynami u- 
czestniczą w zlocie. Może się 
zdawać, że krótki meldunek: 
„W parowozowni węzła po­
znańskiego powstał zespół u- 
biegający się o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej” jest tyl

Hotelowe ofiary
Ktoś odpowiedzialny — 

na „szczeblu” — pod­
jął decyzję i w rezultacie 
przed hotelami „Bazar” i 
„Poznański” stanę'y tabli­
ce obwieszczające o zaka­
zie postoju. Pomyślcie: 
przed hotelami!

Zajeżdża gość. Chce tyl­
ko zasięgnąć języka na te- 
mat wolnych miejsc. Nie 
wolno stanąć. Przybywa 
inny z ciężkimi walizami. 
To samo. 1 rzeba zajechać 
do parkingu. Tylko dlate­
go, by odbyć minutową 
rozmowę. J°śli zaś chodzi 
o walizki, ‘pozostaje je ta- 
skać z dość odległego (vls 
a vl$ Muzeum Narodowe­
go) parkingu.

Kło na minutę czy dwie 
przystanie może mieć się z
pyszna. Czujny po-

llill!lllllllllllllllllilllllllllll!lllllllllll!l!llllllllirillll!IMIIIIIII!!llllllililllMIIIIIII^

Poszukiwani 
opiekunowie

31 pracowników.
Wielkopolscy 

wezmą udział w 
cych dyscyplinach 
nych:, kajakowej,

kolejarze 
następują- 
turystycz- 
kolarskiej.

motorowej i autostopowej.
(om)

rządku publicznego zaapli­
kuje mu bowiem kilkudzie 
sięciozłotowy mandat. A 
tymczasem placyk przed 
Muzeum nic zawsze zdoła 
pomieścić samochody hote 
lowych gości.

W sumie — sytuacja bez 
precedensu, (y)

Zakład nie zastąpi domu
oraz więcej - matek i rodzin chce 
zrzucić ciężar wychowania swoich 

dzieci na barki państwa. To jest chyba 
jakiś sygnał niepokojący, tym bar­
dziej, że na ogół ich warunki ma­
terialne są dobre. W Wielkopolsce znaj 
dują się trzy domy dla małych dzieci 
(do lat 3) i wszystkie od dłuższego już 
czasu mają więcej zgłoszeń niż miejsc. 
Oddział Ochrony Macierzyństwa i 
Zdrowia Dziecka przy Prezydium WRN 
przed przyjęciem do zakładu każdego 
dziecka stara się zaapelować do roz­
sądku i uczuć matek. Napróżno!

Rodzicielki po to, by niemowlę od­
dać do zakładu, potrafią pozbawić ich 
całkowitej opieki. Powód wystarcza­
jący do odebrania na pewien okres 
maleństwa z domu rodzicielskiego.
Takie postępowanie można nazwać
nieludzkim i godnym napiętnowania. 
Niestety, nie należą one do wyjątków. 
Gdyby tylko rozbudowano do ogrom­
nych rozmiarów domy dla małych dzie­
ci w Gnieźnie, Kaliszu i Ostrowie — to 
i wtedy nie zabrakłoby pensjonariu- 
szów.

Nakłady otaczające opieką maleń- 
stwa powstały dla ich wyłączne­

go dobra. Nic dla wygody rodziców, 
bobrze więc, że istnieją, że blisko 200 
małych, niezaradnych istotek' w Wiel- 
kopolsce, znalazło zastępczy dom ro­
dzicielski. Mają tam zapewnione zdro­
we posiłki, czyste łóżeczka i troskliwą 
opiekę. Nie mają natomiast — uśmie-

chu i serca rodziców. Zakłady nie są 
w stanie zastąpić rodziny w całym tego 
słowa znaczeniu. Szczupły personel nie 
może poświęcać dzieciom zbyt wiele 
czasu. Dlatego właśnie, jak wykazało 
wieloletnie doświadczenie i badania 
naukowe, dzieci wychowywane w za­
kładach i otoczone nawet najlepszą 
opieką, nie osiągają tego poziomu roz­
woju, co ich rówieśnicy, przebywają­
cy w środowisku rodzinnym. Brak in­
dywidualnego oddziaływania na ma­
leństwo hamuje prawidłowy jego roz­
wój.
T^endencja do poszukiwania innych, 

lepszych form opieki nad dziec­
kiem, znalazła oparcie w tzw. rodzi­
nach opiekuńczych. Rodziny bezdziet­
ne, samotne osoby a także małżeństwa 
z jednym lub dwojgiem dzieci, posia­
dające odpowiednie warunki mieszka­
niowe, mogą zabrać na wychowanie 
niemowlę do lat trzech i dłużej (losem 
dziecka po skończeniu 3 lat zajmuje 
się Kuratorium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego). W ciągu ostatnich mie­
sięcy ubyło z państwowych zakładów 
czworo pociech. Rodziny opiekuńcze 
przyjęły na siebie trud wychowania, a 
na utrzymanie dzieci łoży państwo 
(500 zł miesięcznie). Chyba na tych 
czterech wypadkach nie zakończy się 
pomoc, która na pewno znajdzie więk­
sze zrozumienie wśród społeczeństwa. 
Przybrani rodzice nie mogą adoptować 
dziecka do chwili, kiedy matka lub ro-

dzice nie zrzekną się do 
praw. Często jednak bywa i 
z czasem chętnie pozbywają 
wszelkich roszczeń na korzyść 
ludzi.

niego 
tak, że 
się oni 
obcych

Oóżne przyczyny składają się na to, 
że przyjście dziecka na świat nie 

jest usankcjonowane związkiem mał- 
żeńskiem. W tych licznych wypadkach 
jakże często bezpośrednimi winowaj­
cami są niedoszli ojcowie. Trudno 
jednak „rozgrzeszyć” i znaleźć uza­
sadnienie dla postępowania tych wszyst 
kich, którzy obarczają państwo wycho­
waniem swoich dzieci. Z całą preme­
dytacją nie pozbawiają siebie praw do 
potomków, by z chwilą rozpoczęcia 
pracy przez dziecko „przypomnieć” 
sobie o nim, zabrać do siebie i... par­
tycypować w ich zarobkach.

W zakładzie każde dziecko, którego 
rodzice zostają pozbawieni praw do 
niego natychmiast znajduje drugi dom 
rodzicielski. Zwłaszcza wiele bezdziet­
nych małżeństw decyduje się na wy­
chowanie „sierot”. Znacznie mniej na­
tomiast jest zgłoszeń rodzin opiekuń­
czych. Z punktu widzenia uczuciowego 
jest to zrozumiałe. 3-letni okres wy­
starczy, by przybrani rodzice przywią-
zali się do maleństwa. Rozstanie 
dla obu stron bolesne.

Dla dobra jednak tych istotek, 
nieczna jest szersza społeczna akcja 
toczenia nad nimi opieki.

jest

ko-
roz-

Anna Siekierska

ko nie wiele znaczącą formal­
nością. A przecież właśnie za 
nim kryje się wiele postula­
tów, które warunkują szybszy 
rozwój naszej gospodarki. Sy­
stematyczna oszczędność tro­
ska o sprzęt, zdobywanie wie 
dzy ogólnej i kwalifikacji za­
wodowych przez całą brygadę, 
oto zobowiązania, które będą 
realizować młodzi w codzien­
nej pracy. Na początek przy­
szła Brygada Pracy Socjalisty 
czncj postanowiła przepraco­
wać dodatkowo jeden dzień, 
a zarobek przeznaczyć na bu­
dowę szkoły ZMS w Zielonej 
Górze...

Był sobie w Ruszkowie w 
powiecie kolskim staw. Taki 
sam jak setki innych. Ongiś 
był zarybiony, dziś jest tylko 
miejscem dla kaczek. Prze­
chodzili ludzie koło niego i
wspominając 
szli dalej, i

,,lata rybne1
Dopiero czlonko-

wie koła Związku Młodzieży 
Wiejskiej nie gadając wiele 
wzięli się do czyszczenia sta­
wu, przeznaczają go na zary­
bienie.

Nie 
jone po

wici grunwaldzkie, 
tylko plakaty rozkle 
wsiach i w miastach

głoszą o święcie. W Dąbiu 
(pow. Koło) wyrósł piękny 
skwer, w Rogoszycach (pcw. 
Ostrów) powstało boisko do 
siatkówki, w Doruchowie 
(pow. Ostrzeszów) doprowa­
dzono do porządku paik. Frzy 
kłady można by mneżyć w 
nieskończoność...

J. K.

Najnowsza pozycja 
z zakresu urbanistyki

W ramach cyklu wydawni­
czego Wyższego Stuuium Ur­
banistyki i Planowania Re­
gionalnego przy TWP w Fo- 
znaniu UKaiał się octatnu, za-
pou iadany 
podręcznik 
m owskicgo 
urbanistyki

od roku, 2-tom»wy 
mgr. 1-echa Zi- 
pt. „Zagadnienia 
i planowania rc-

gionalnego”*).
W kw.etn.u br. ukazała się 

część I — „Węzłowe zagadnie 
nia urbanistyki”, a w ostat­
nich dniach część II — „Wy­
brane zagadnienia planowania 
regionalnego”.

■Wydawnictw z zakresu syn 
tetycznej urbanistyki mamy 
w kraju bardzo mało, a wszy 
stkie wydane dotąd podręcz­
niki są wyczerpane. Dlatego 
też praca jest bardzo na cza­
sie tym bardziej, że naświetla 
najnowsze poglądy i zdoby­
cze współczesnej nauki o pla 
nowaniu przestrzennym. Jest 
napisana bardzo przejrzyście 
i korzystać z niej mogą żarów 
no fachowcy jak i kształcący 
się oraz wszyscy zaintereso-
w a ni zagospodarowaniem
współczesnego miasta i regio­
nu. Obszerny przewodnik bi­
bliograficzny z przypisami o- 
raz w cz. II słowniczek urba­
nistyczny (nowość w polskich 
wydawnictwach urbanistycz­
nych) są cennym uzupełnie­
niem całości opracowania. O- 
bydwie części są ilustrowane 
i zaopatrzone w materiał sta­
tystyczny.

Podręcznik nabywać moż-na 
bezpośrednio lub zamawiać pi 
semnie w sekretariacie Wyż­
szego Studium Urbanistyki i 
Planowania Regionalnego przy
TWP w Poznaniu, 
Czerwonej 69 (III
502-32. (na)

Lech Zimowski:

ul Armii 
ptr.), tel.

.Zagadnie-
nia Urbanistyki i Planowania Re
gionalnego”. 
Władysława

Z przedmową prof. 
Czarne~k’ego Poznań

1969. Zakład Produkcji Skryptów
Politechniki Poznańskiej.

Nowy zak^d w Pite
W Konrsji Planowania przy

Radzie 
decyzja 
Pile 
czych

Ministrów zapadła 
o zlokalizowaniu w

Zakładów 
Taboru

wego. Sprawa ta

Napraw- 
Autobuso- 
rńa duże

znaczenie gospodarcze dla 
miasta. Budowę zakładów na­
prawczych autobusów prze­
widziano na lata 1961—1965.

(jk)
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Ziemia Zioiows!*a po 15 Sadach

PRZEMIANY
K

 rajobrazowo Złotów położony jest 
J przyjemnie. Zwłaszcza gdy przy­

jeżdża sic do miasta wyśmienitą 
i szosą od południa, od strony Piły. 

Wówczas u wrót miasta otwiera się prze­
piękny widok na jezioro, obramowane wia­
nuszkiem wysokich topoli, przez które wi­
dać pierwsze domy. W samym Złotowie, sie­
dzibie powiatu położonego najdalej na połu­
dniu woj. koszalińskiego, nie ma prawie śla­
du wielkich zniszczeń, które pozostawiła 
tam wojna. Dużo zieleni, czystość, ruchli­
we ulice, wiele sklepów7 — oto co się rzuca 
od razu w oczy.

W Złotowie ruszyło także budownictwo prywatnych d©m- 
ków jednorodzinnych. Kilkanaście ładnych budyneczków, 
jak na zdjęciu, już zbudowano, bądź też jesł w budowie.

Fot. — „Głos"

Mazowsza

Leningrad - teatry
Dobrze jest turystę zza 

granicy wsadzić w sa 
mochód lub autokar i 
początek obwieść po pro­
stu po mieście zatrzymu­
jąc się w co waż nie jszych

udziwniania, którymi się 
nas zbyt często raczy w na 
szym kochanym kraju.

Sztuka, była doskonale 
reżyserowana i' grana, oczy

l^rzygodny turysta napot-
* kać musi w Złotowie, dro­

bne, lecz znamienne fakty,
które nieraz wprawią go 
zdumienie. Jeśli wejdzie

w 
do

restauracji lub kawiarni za­
skoczy go obfitość piwa „Gro 
dziskiego” na każdym niemal 
stole. Skąd to poszukiwane 
piwo w Złotowie, skoro wia­
domo, że w największych mia 
stach Polski piwosze łakną go 
nadaremnie? Odpowiedź oka­
zuje się dziecinnie prosta. Zło 
tów nawiązał współpracę mię 
dzymiastową z Grodziskiem. 
Wymieniają nie tylko doświa
dc zen i a, lecz 
produkty...

także ' rozmaite

OBIAD...
Zupełnie

ZA DARMO 
szokująca była

karta obiadowa jednej z zło 
towskich restauracji, w któ 
rej można przeczytać ni 
mniej ni więcej takie sło­
wa: „...Konsument, który 
czeka dłużej niż 20 minut 
na danie I lub II od chwili 
zamówienia, otrzymuje da­
nia bezpłatnie” ...Ucz się po 
znańska gastronomio. jak 
podchodzić do klienta!
Gdyby zaś można przewieźć 

Krupę pięknych dziewcząt ze 
Złotowa do Poznania mogłoby 
się łatwo okazać, że pod wzglę 
dem ubioru, modnych kolo­
rów i wzorów oraz szyku — 
poznanianki musiałyby się za­
wstydzić.

Takich migawkowych spo­
strzeżeń znaleźć można dużo.

Po głębsze uwagi, pokazujące 
całość złożonej problematyki 
pow. złotowskiego, trzeba je­
dnak zwrócić się do reprezen 
tantów władzy. Rozmawiamy 
więc z sekretarzem Prezy­
dium PRN, Stanisławem Ry­
backim, a później z przewod­
niczącą Powiatowej Komisji 
planowania Gospodarczego 
Marią Budziak.

Więc jak to właściwie wy­
gląda ta Ziemia Złotowska po 
15 latach Polski Ludowej?

— Po wojnie pozostała w 
spadku dewastacja — powia­
da przewodnicząca Budziak. 
— Niektóre gminy miały za­
ledwie po kilka koni. Do u- 
właszczenia mieliśmy 3,541 go 
spodarstw. Do 1961 r. wszyst­
kie gospodarstwa będą zahi- 
potekowane i wszelkie spra­
wy własnościowe uregulowa­
ne. W ponad 70 proc, gospo­
darstw dokonano fachowej 
klasyfikacji gruntów, a w 83 
proc. — pomiary i rejestry 
Nastąpił znaczny wzrost plo­
nów, mechanizuje się wieś. 
Rozwijamy poważnie hodow­
lę. 30 proc, budynków wiej­
skich uległo zniszczeniu pod­
czas wojny. Ożywienie budo­
wlane na wsi notujemy od 
VIII plenum. Od tego czasu 
zbudowano 800 nowych -budyń 
ków, a w większości gospo­
darstw przeprowadzono kapi­
talne remonty. Poza tym 200 
obiektów gospodarskich i mie 
szkalnych wyremontowano w 
ramach akcji osiedleńczej ko-

sztem miliona zł. W piętna­
stoleciu zelektryfikowano 17 
wsi, 8 kolonii i 8 PGR-ów. W 
sumie ponad 1.000 gospo­
darstw otrzymało światło ele 
ktryczne. Takiego postępu nie 
można pokazać w żadnym o- 
kresie panowania tu bogatego 
państwa pruskiego.

— A jak wygląda prze­
mysł? Co jeszcze pozostało 
do zagospodarowania?
— Pó wojnie powstała kaf- 

larnia w Grotnowie, drukarnia 
anilinowa w Złotowie, Złotow 
ska Fabryka Mebli wr Krajen 
ce, fabryka tektury w Tar­
nówce, betoniamie w Złoto-
wie i Drożyskach Wielkich,

mia poświęcona 550-leeiu bi­
twy grunwaldzkiej. 11 lipca 
sesja PRN, na której nastąpi 
rozliczenie się z wyborcami 
za całą kadencję. 21 lipca uro 
czysta sesja PRN podsumowu 
jąca dorobek 15 lat PRL na 
Ziemi Złotowskiej oraz inau 
guracja obchodów'’ Tysiąclecia 
dla tego regionu. 17 lipca na­
tomiast część działaczy uda 
się na pole bitwy pod Grun­
waldem.

Rozrachunek 15 lat nowego 
życia Ziemi Złotowskiej wy- 
padnie na pewno dodatnio. A 
ambitne plany rokują dalszy 
postęp w najbliższych latach.

Jan Sośnicki

Spotkania z pilarzami

Julian Stryjkowski
edług dat wydania książek — debiutem Stryjkowski?

go jest „Bieg do Fragala” (1951 rok). Ale jego pier­
wszą książką — mówi pisarz—są „(iłosy w ciemności”, któ 
re zaczął pisać w Moskwie, w czasie wojny, na wiado­
mość o eksterminacji warszawskiego getta. Powieścią ta 
pragnął autor postawić pomnik, a choćby tylko nagrobek 
ginącemu światu. Zęby narody nie zapomniały o pierwszej 
w historii ludzkości świadomie zamierzonej zagładzie ca-’ 
lego prawie narodu.

„Głosy w ciemności” tłuma 
czono dotychczas na: rosyjski,
siowacki, 
hiszpański

czeski, bułgarski.
(w Argentynie),

żydowski, norweski, a osta­
tnio przysłano pisarzowi egzo 
tyczną przesyłkę: „Głosy w 
ciemności” w przekładzie ko­
reańskim.

„Bieg do Fragala” i „Głosy 
w ciemności” — to dwie naj­
bardziej znane pozycje pisa­
rza. Ale Stryjkowski darzy 
ponadto szczególnym rodza­
jem sentymentu swą mnie; 
znaną książkę: „Pożegnania z 
Italią” (1954 rok).

— Plany na przyszłość?
— Dwojakie. Plany wyda­

wania i plany pisania...
Kolejność jest tu świadomie 

odwrotna, gdyż powieść „U- 
cieczka” jest już napisana : 
czeka n,a wydanie. Znamy ja 
częściowo z opublikowanych 
w prasie literackiej fragmen­
tów.

Stryjkowski pisze natomiast 
tom opowiadań, ciekawie usta 
winnych: Polacy — wyciecz­
kowicze w Jugosławii. Podo­
bno bliskich poznajemy naj­
lepiej na obcym tle. Ten spo-

— jak wyznaje — opornie. Pi 
sze mało. Ale sądząc choćby 
po „Głosach w ciemności” na 
pisał już wiele.

Rozmawiał:
Janusz Białecki

sob ma już zresztą
swoje dobre tradycje (polsko- 
bułgarskie opowiadania Ma-j 
riana Promińsk’ego). Dwa 
opowiadania z zamierzonego
przez Stryjkowskiego
ukazały sie 
tygodniowych 
mi tytułami: 
let’’.

już w
tomu 

pismach
z egzot vczny- 

„Chiwu” i „Aje

To tyle. Stryjkowski pisze 
mało, pisanie przychodzi mu

miejscach dla 
ni a tego ,.C9 
dziem”. Potem 
trafi się już

opowiedze- 
my tu wi- 
turysta po- 
samodziel-

wiście jeśli się pamięta

spółdzielnie pracy wszelkich 
branż i rzemiosło prywatne. 
Mamy jeszcze jeden obiekt, 
budynek po browarze w Zło 
towie, w którymi można by uru 
chomić zakład przemysłowy. 
Mieliśmy już propozycje, jed­
nak mało realne. Czekamy.

EKSPERYMENT OŚWIATOWY
— Słyszeliśmy o zł oto w -

skini eksperymencie 
dżinie oświaty. Jak 
rozwija?
— Istniały ogromne

w dzie 
się on

dyspro
porcje kulturalne, bo przemie 
szała się u nas ludność z całej 
Polski. Teraz 98 proc, dzieci 
ma możność ukończyć szkołę 
7-klasową. A eksperyment po 
legał na tym, by objąć szkole 
niem młodzież pozaszkolną w 
wieku od 14 do 18 lat, której 
nie zobowiązuje do tego żad­
na ustawa. W dużej mierze 
udało się. W 1958 r. 90 proc, 
tej młodzieży uczęszczało do 
szkół przysposobienia rolni­
czego lub zawodowego. Po­
wiat złotowski ma najwięk­
szą w Polsce ilość abonentów 
pisma „Szkoła i Dom”. To o 
czymś świadczy.

Sekretarz Rybacki infor­
muje o przygotowaniach do 
obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Robi się to 
bardzo starannie. W Złotow 
skiem są stare tradycje poi 
Skości, ziemia ta miała 
przed wojną 30 proc, ludno­
ści polskiej. Dziś Gminna 
Spółdzielnia ma tu przydo­
mek „Rolnik”, a Gromadz­
ka Kasa Pożyczkowa nazy­
wa się „Bank Ludowy”. Są 
to specjalne przywileje, dla 
Złotowa z tytułu istnienia

Morze Brackie 
nie będzie zamarzać

Z chwilą uruchomienia gi­
gantycznej elektrowni brac­
kiej na rzece Angarze, powsta 
nie tam największy w ZSRR 
sztuczny zbiornik wodny, tzw. 
Morze Brackie.

Uczeni radzieccy opraco­
wali ciekawą metodę, dzięki 
której — mimo surowego kli­
matu syberyjskiego — morze 
to nie będzie nigdy zamarzać.

Na jego dnie ułożone zosta­
ną rury ze specjalnymi otwor 
kami, przez które za pomocą 
kompresorów tłoczyć się bę­
dzie powietrze. Kable powie­
trza unosząc się z dna ku gó 
rze pociągną za sobą cieplej­
sze warstwy wody. W ten spo 
sób stały ruch mas wodnych 
zapobiegnie powstawaniu lo­
du. (PAP)

nie poruszać, a pozostanie 
mu w pamięci ogólny o- 
braz miasta, który nićjed- 
nok rc tn.ie wła śnie pod 
wpływem tego pierwszego 
spojrzenia jest najbardziej 
trwały.

Tak postąpili z nami to­
warzysze z Leningradu tuż 
po przybyciu M/S,,Ma­
zowsze” do portu i za to 
należy się im wdzięczność. 
Dodatkowo zaś za. pokaza­
nie kilku spektakli w le- 
ningradzkich teatrach, mi­
mo bardzo krótkiego na­
szego pobytu w tym mie­
ście.

Teatr im. Puszkina jest 
reprezentacyjną sceną Le­
ningradu. Dla porównania 
— jest, znacznie większy 
od, naszej, poznańskiej Ope 
ry. Pięć pełnych balkonów, 
od jednego proscenium do 
drugiego, śuńadczy o tym 
najlepiej. Wnętrza wspa­
niałe. Oglądaliśmy tam 
dramat Turgieniewa ,^zla 
checkie gniazdo”. Kiedy 
podniosła się kurtyna wie­
dzieliśmy od razu, że zoba­
czymy widowisko zrobione 
ściśle według tradycyj­
nych reguł.

41 prawa plastyczna sztu- 
O ki naturalistyczna. 

Jedna ze scen dla przykła­
du odbywa się nad brze­
giem jeziora, do akcji na­
leży łowienie ryb na węd­
kę. Zobaczyliśmy dekora­
cje tak do złudzenia przy­
pominające naturę: jezio­
ro, trawę, drzewa, że złu­
dzenie było zupełne. Po­
nieważ dawno już nie zda­
rzyło się nam oglądać cze­
goś takiego ani w Pozna­
niu, ani w ogóle w Polsce, 
trzeba powiedzieć, że taku 
inscenizacja i scenografia 
mają swój urok i mogą

założenie początkowe: ści­
słe oddanie klimatu życia 
epoki Turgieniewa. A więc 
akcja zwarta, choć prowa­
dzona w bardzo wolnych । 
tempach, leniwie, przy jed 
noczesnym stale narastają- j 
cym napięciu dramatycz- j 
nym. Przypominały mi s;ę 
przedstawienia pokazane 
nam w Polsce przed kilku . 
laty przez Komedię Frań- ; 
cuską. I zdaje się, że po­
dobna jest idea obu tea-
trów: 
go z 
ta m 
przed 
wuje

tego z Paryża i te- 
Leningradu. Gra się 
dziś lak samo jak 

wiekami, przecho- 
się troskliwie i kul-

tywuje stary styl gry, spo
sób podawania 
linię kostiumów 
scenizację.

przy takim
1 nie ma nad 

kutować nie ma

dialogów, 
i całą in-

założeniu 
czym uys-

tanie czy to źle czy aooize. 
Po prostu tak nnisi byc. 
Niżej poapisany może tyl­
ko powteużieć ud sieoie, ze 
zobaczył jeano z ciekaw­
szych widowisk teatral­
nych. Miałby tylko jeaną 
uwagę krytyczną: przy ca­
łym szacunrcu a ta spekta­
klu, jego stylu i sposobu 
interpretacji realizuiorolc 
trudno zaakceptować spek­
takl przeszło 4-godzmny, 
który Kończy się po półno­
cy. W tym wiazę przyczy­
nę dość licznycn pustych 
miejsc no wiaowni, cnoc z 
urugiej strony sztuka 
już grana, jak siyszaiem, 
ponad rok.

Natomiast w Teatrze 
RajKina z jrekwencją oyło 
inaczej. Rtlely wypizeaa- 
ne do ostatnwgo miejsca- 
i tak podoono stałe. Ale 
też Arkaay Rajkm jest od 
lat ulubieńcem leniugradz- 
kiej publiczności, onamy 
to fenomenalne zjawisko
icati alne występów w

się 
nie
czy

podobać niejednokrot- 
więcej niż nowatorskie 
też pseudonowatorskie

Poznaniu. L amięlan.y więc 
jak to jeden człowiek, w.a- 
snie Rajkói, przez parę go­
dzin azwigat na swoich 
barkach, niemal wyląc:me,

tych instytucji 
mi od 50 lat!
Więc i lipcowe 

dą uroczyste. 3

na tej zie-

obchody bę- 
lipca akade-

Prawo i życie

za
TNyrcktor zakładu pracy, odpowie- 

dzialny za całość gospodarki, 
zwłaszcza w zakresie finansowym, nic 
kontrolował raportów kasowych ani 
ich nie podpisywał, co było jego obo­
wiązkiem. Tymczasem kasjer z głów­
nym księgowym opuszczali się w pra­
cy i często się upijali, aż wreszcie
okazało się, że przywłaszczyli
szkodę zakładu pracy 
złotych.

na
bnad 200.000

ł

ł 
ł

*

Ów’ dyrektor oskarżony został o 
świadome (umyślne) działanie na 
szkodę interesu publicznego przez 
niedopełnienie ciążących ra nim obo­
wiązków (grożąca kara — do pięciu 
iat więzienia). Jednakże sąd woje­
wódzki dopatrzał się w bezczynności 
dyrektora jedynie tylko lekkomyślne­
go (nieumyślnego) postępowania (gro-
żąca kara 
aresztu).

do sześciu miesięcy

W wyniku założonej przez Pierw­
szego Prezesa rewizji nadzwyczajnej 
Sąd Najwyższy uchylił zaskarżony 
wyrok i przekazał sprawę sądowi wo-

Za czasów carskich był I© gmach Szłabu Generalnego.
Fot. — autor

cały 
wcielał
go raz

ciężar Widowiska, 
się bezustannie, w

inne
dwoił się i troił,
no wych 
kie w

postacie, 
stale w

rodz0jowy~b

sytuacjach zwy- 
krótkich scennacn

akim cyl też w wido-
wisku oglądanym

przez nas w Leningradzie.
Pokazywano starą farsę
wioską sprzed awoch bo-
aaj stuleci, ale mocno u-

brak nadzoru
jewódzkiemu do ponownego rozpo­
znania.

Qąd Najwyższy w orzeczeniu swym 
wyjaśnił, że przypisana oskarżo­

nemu dyrektorowi „postać nadużycia 
władzy przez bezczynność zachodzi 
W’ przypadku niewykonania lub nie­
należytego wykonania przez urzędni­
ka takich czynności, które w danych 
okolicznościach obowiązany był po­
djąć, albo które zostały mu zlecone, 
jak właściwy zakres działania”.

Otóż w okolicznościach omawianej 
sprawy, wobec karygodnych poczy­
nań podwładnych mu pracowników

pisując raportów kasowych i poprze­
stając na narzekaniu, że upijanie się 
kasjera i głównego księgowego to
utrapienie nieszczęście". Oczy

wiście, nic mogło to być wystarcza­
jące...

Qąd wojewódzki uznał, że postępo- 
w ario oskarżonego dyrektora 

było lekkomyślne, a lęc że nic 
pragnął on nastąpienia skutku prze­
stępczego w postaci nadużycia kaso­
wego, jakie dotknęło powierzony mu
zakład pracy, ani skutek ten

*

i 
i

(kasjera i głównego 
oskarżony dyrektor już

księgow ego) 
z samego

charakteru zajmowanego stanowiska, 
jako też „z ogólnych zasad dobrej go­
spodarki. troski o całość i bezpieczeń­
stwo zagrożonego mienia publiczne­
go” miał obowiązek niezwłocznego i 
stanowczego wkroczenia.

Tymczasem nasz dyrektor nawet 
formalnie nie kontrolował owych pra 
równików. nie sprawdzając i nie pod-

się nic godził, łudząc się. że go uniknie 
przez samo zwracanie uwagi swym 
podwładnym, by zaniechali upijania 
się.

Sąd Najwyższy rąfomiast wysnuł 
z ustalonych okoliczności sprawy, że
oskarżony dyrektor działał roz
myślom. bo godził się ze szkodą inte­
resu publicznego na popełniane na­
dużycia kasowe, skoro je świadomie 
tolerował i ani sam, ani przez swego 
zastępcę żadnej realnej kontroli nie
sprawował.

ł

4 
ł

wspułczesr.ioną, naszpiko­
waną scenkami z naszych 
ani w Których znalazto się 
nawet miejsce na rock and 
roWa(!). Rajkin byt cały 
czas na scenie, coraz to w 
innym wewceniu. dyla w 
tym taka perfekcja, ze po­
czątkowo wszyscy nieco 
rozczarowani soow:
— Szi.ugg, ze Rajkin. tak 
maco się /tokazuje. A on 
byt cmy czas przed nami. 
Przeksziałcenie się w no­
wą postać zajmu wato mu 
czasami zaleawie... sekun­
dę, zdawaio się, że po pro- 
stu\ wychodząc mija się z 
kimś innym, kto wchodzi
na scenę.

Kiedy to antrakcie
wleazuiśmy wielkiego 
toru w jego gabinecie 
wiedział:

od- 
ak- 
po-

— Proszę wybaczyć, 
to nie jest przedstawienie

ale

charakterystyczne dla na­
szego teatru. Reprezentuje 
my teatr miniatury, małej 
scenki' rodzajowej, a nie 
pełnego, jednolitego spek­
taklu.

/ żyli, ze przed laty wi- 
ozielisrny Rajkina w 

Poznaniu w tym co dla 
niego najbaraziej cha­
rakterystyczne. Dodajmy, 
że ten uroczy człowiek zna 
lazł czas, aby nas powitać 
w porcie, a następnie przy­
być ao nas w nocy na po- 
zegnulne przyjęcie.

Mieczysław Skąpski

Na obu spektaklach 
nasza wycieczka, była ofi­
cjalnie witana wobec całe­
go audytorium. M. S.
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Pracownicy poszukiwani
3 elektryków z praktyką zatrudni zaraz PPRB 
w Sulęcinie, woj. zielonogórskie. Hotel robot­
niczy oraz stołówka na miejscu. Bliższych in­
formacji udziela Dział Zatrudnienia, telefon
Sulęcin 216. K4414
Pracownika na stanowisko zastępcy głównego 
księgowego — wymagane kwalifikacje: średnie 
wykształcenie o kierunku ekonomicznym i 5 lat 
praktyki w pionie finansowo-księgowym oraz 
jednego pracownika do prac w laboratorium 
z wyższym wykształceniem technicznym i od­
powiednią praktyką zawodową — przyjmie 
Dyrekcja Zakładu Przetwórstwa Owocowo-

Potrzebny samotny do ko 
ni i prac w rolnictwie z 
utrzymaniem zaraz. Kacz. 
marek Luboń k/Poznania. 
Ogrodnictwo, Dworcowa 
17.4715g
Murarza, robotnika za­
trudnię. Kasztelańska 41,
piętro. 4510g

Warzywnego .Kotlin” w Kotlinie. Oferty pro-
simy kierować pod adresem:
twórstwa Owocowo-Warzywnego 
Kotlinie k. Jarocina.

Zakłady Prze-
.Kotlin” w 

K4451
Sprzedawców branży mięsno-wędliniarskiej 
lub spożywczej przyjmie Dyrekcja Miejskiego 
Handlu Mięsem w Poznaniu. 'Osobiste zgłosze­
nia przyjmuje w godz. od 8-ej do 15-tej Sek­
cja Kadr i Szkolenia Zawodowego, ul. Czer­
wonej Armii 45, II piętro, tel. 528-71. K4560
„Grupa Wiertnicza” w Poznaniu, ul. Matej­
ki 39 przyjmie zaraz operatora uprawnione­
go do obsługi spychacza S-100 pracującego 
w terenie przy pracach skrywkowych w ce­
gielniach. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia oso-
biste między godz. 14 a 15. K4439
Inspektora organizacji produkcji wielobran­
żowej, dla pracy częściowo w terenie, z wyż­
szym lub średnim wykształceniem technicz­
nym względnie ekonomicznym i dłuższą 
praktyką zawodową oraz instruktora księgo­
wości przemysłowej zatrudni zaraz Okręgowy 
Związek Spółdzielni Inwalidów, Poznań, Sta-
ry Rynek 73/74. K4606
20 kobiet do działu produkcji (mogą być bez 
kwalifikacji), 25 mężczyzn do działu produkcji, 
7 mężczyzn do przyjmowania owoców na punk­
cie skupu z umiejętnością prowadzenia doku­
mentacji, 1 rewidenta - portiera, 1 gońca 
(chłopca), 2 elektromonterów7 — zatrudni od 
zaraz Poznańska Wytwórnia Win w Poznaniu, 
ul. Grochowe Łąki 6. Pracowników zamiejsco-
iwych nie przyjmujemy. K4498
Kierowcę na ciągnik z II kat. oraz robotników 
do działu produkcji — przyjmie Poznańska 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy, Poznań - An- 
toninek, ul. Gorysława 23/25, tel. 95-55. K4494
Dwóch inwentaryzatorów z wykształceniem 
średnim zawodowym — zatrudni Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Poznaniu,
iii. Konfederacka — Barak 4. K4508
2 inwentaryzatorów — wymagane średnie wy­
kształcenie oraz znajomość branży włókienni­
czej — zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia prosimy 
kierować do Dyrekcji MHD Art. Włókienniczy­
mi w Poznaniu, ul. Konfederacka b. 1. Sekcja
Kadr. K4483
Głównego księgowego, technika normowania 
i BHP, technika do spraw fakturowania i roz­
liczeń materiałowych oraz st.’ referenta zatrud­
nienia i płac — zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Świebodzi­
nie. Zakwaterowanie w pokojach gościnnych 
zapewnione. Oferty składać pod adresem 
przedsiębiorstwa, ul. Świerczewskiego 14a. 
Warunki płac wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. K4492

Dnia 2 lipca 1969 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św. mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy i bardzo 
troskliwy tatuś, ukochany jedyny syn, brat 
i wujek, przeżywszy lat 53, śp.

Mieczysław Mniejżyński
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

we wtorek 5 bm. o godz. 15.50 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA Z CÓRKAMI,
RODZICE I SIOSTRA

Poznań, Kościelna 18 m. 13. 4860g

Dnia 1 Mpea 1960 r. zmarł nagle namaszczo­
ny Olejami św. mój najdroższy mąż i najwier­
niejszy przyjaciel, przeżywszy lat 74, śp.

Mieczysław Jabczyński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 5 bm. o go­

dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Nieutulona w żalu 

ZONA Z RODZINĄ 
4833?

Dnia 3 lipca 19f>o r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św. nasza kochana ciocia i kuzynka, śp.

Melania Piątkowska
dentystka

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 6 lipca 
1M0 r. o godz. 10.30 rano z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

Msza św. za spokój duszy naszej Drogiej Zmar 
łej zostanie odprawiona w kościele św. Anny, 
ul. Matejki w czwartek dnia 7 lipca 1960 r. o go­
dzinie 6.30 rano.

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia w
STRAPIONA RODZINA2

Poznań, Katowice, Warszawa. . S

PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHAMTZOWAłfTCM ‘ 
ROBOT KOLEJOWYCH

Zakład bt 2 — PeenaA, ul. św. Michała:M 
posiada do upłynnienia;

Sprzedam 10 ha ziemi, łą­
ka. dom, Będlewo, powiat 
Poznań, stacja Stęszew. 
Piątkowski, oglądać od 6 
lipca. 4443g

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą-

li 
2)
3)

5)

Oborowego może być star 
szy samotny i kobietę do 
pracy w gospodarstwie 
rolnym za dobrym wyna­
grodzeniem. Antoni Kacz­
marek, Murkowe, poczta 
i stacja Lipno Nowe.

45204

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. 3570g
Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54, III 
ptr., pokój 43, godz. 16— 
18. K4640

Motocykl „Jawa” 350 
względnie MZ 250 kupię. 
Lech Liske, Wągrowiec.
Kcyńska 66. 14322p
Kupię 12 sztuk szczenia­
ków piesaków. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
gp 3 dla 4493g.___________  
Kupię samochód osobo­
wy na chodzie lub do re­
montu. Oferty z opisem 
i ceną kierować Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4502g.
Kupię maszynę do szycia 
worków. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4518g.

Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerówkl dla la­
lek poleca H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13. 

34815
Sprzedam kurczaki 10-ty- 
godniowe. Kubiak, Po- 
znań-Antoninek, Ludmiły 
38. 4456g
Wózki dziecięce no ••o- 
czesne poleca: Szczepań­
ska, Poznań. Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

3989g

«)
7)
8)

fnezeliwo azbestowe, 
węże gumowe, 
elektrody ES-18-t, 
tuleje żeliwne,, 
pompki smarownie»» 
wąskotorowych, 
części do sprężarki 
części do silnika Ifa

4« ptrewwAw
„Zwiekaeer", 
Hereh,

Generatory 68 KVA 1 18 ŁVA.
Zamówienia przyjmuje Dział Zaopatrzenia 

dziennie od godz. 7—14-tej. W

Sprzedam nowo wybudo­
waną i oparkanioną fer­
mę kur (500 szt.) wraz z 
mieszkaniem i 7 ha zie­
mi. Stefan Kamiński, O- 
chodza, poczta Sienno, 
powiat Wągrowiec, 4450g

dowo- i Wodno-Inżynieryjnego w 
ogłasza III-ci termin ograniczonego
na

2.

3.

LOGŁOSZENIA DROBNEJ
Sprzedam samochód 5-o- 
sobowy. tanio. Szymań­
ski, Poznań-Antoninek, 
ul. Dobromiły 22. 4473g
Stropy prefabrykowane, 
pustaki „Alfa” połówki, 
trylinkę. kamienie poleca 
„Budopol”. Poznań, Staro 
łęcka 93, telefon 504-51.

4475g
Sprzedam rower wyścigo­
wy „Favorit” nowy, Pie­
kary 25, warsztat napra-
wy parasoli. 4488g
Sprzedam kajak z motor­
kiem. Cena do uzgodnie­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44i)7g.
Motocykle WFM nowy, u- 
żywany i Pannonia sprze­
dam. Dębiec, Łozowa 78

Gołębnik urządzony kom 
fortowo, obszerny, na Łs 
zarzu, odstąpię, informa­
cje: telefon 21-00. 4465g
Prasę hydrauliczną, na­
cisk 250 ton. średnica sto 
łu 120 cm, sprzedam lub 
dam do zespołu produk­
cyjnego, parkietu troclno 
wego lub tp. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 4472g.
Samochód „Moskwicz” 
(402) — 27 tys. przebiegu — 
Stan idealny — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4486g.

m. 2 (hotel). 4498g
Cegielnia Bystrzyca Kłodz 
ka. Osiedle 15. telefon 538, 
sprzedaje cegłę klasy 150- 
D. Cena loco plac 950 zł.
każdą ilość. 4513g
Sprzedam ciągnik Zttor 
25 K 1953 r., mało używa­
ny. Wiadomość Wrocław, 
ul. Reja 29. Warsztaty.

K4631
Kurczęta 5—6 tygodniowe 
czystej rasy karmazyn. 
Leghorn po b. dobrych 
nioskach, bez nosiciel­
stwa chorób, pomoru, bia­
łaczki itp. sprzedaje — 
przyjmuje wpłaty, zamó­
wienia 20.— zł i 23.— zło 
te za sztukę. Poznań-Piąt 
kówo, ul. Morawska (w 
Piątkowie za szkołą 309 
m szosą, pierwsza droga 
w prawo ul. Morawska).

_____________4491g
Motocykl „Jawa” 330 
ccm okazyjnie sprzedam, 
cena 21 009. Charoński, 
Wschowa, tel. 331. 14317p
Sprzedam samochód śred­
nio litrażowy Plymouth 
de Lux, stan bardzo do­
bry. Gorzów, Projektowa-
na 3/5. 14320p
Lisy — piesaki 8—19 ty­
godniowe z braku karmy 
sprzedam po 759—859,— 
złotych sztuka. Poznań- 
Piątkowo, ul. Morawska

Inwalidzki. wózek - fotel 
nowoczesny, tanio sprze­
dam. Poznań. Lubeckiego
s. 4545g
Sprzedam tanio maszynę 
do szycia „Singer” z okrą 
głym czółenkiem. Borkow­
ski, Wzlotowa 15 m. 2.

4527g

Mieszkania dc zamiany, 
wyłączone, pokoju sublo 
katorskiego poleca — po­
szukuje ,,Parcelo-willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz. 
9—17. 4214g
Zamienię lub odstąpię 
mieszkanie z warsztatem 
w Drezdenku na mieszka 
nie — Sieraków, Między­
chód. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 14324p.

Parcelę uzbrojoną opar- 
kanioną 1500 ms Dębiec- 
Chmielna sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4471g.______________________ 
kupię domek jednoro­
dzinny na linii Poznań- 
Jarocin cały wolny — (po 
kupnie do natychmiasto­
wego zamieszkania). Ofer­
ty z opisem i podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4485g.______________________ 
Spiesznie sprzedam parce­
lę 900 mi, przy tramwa­
ju, oparkanioną z zatwier 
dzonym planem budowy, 
piwnicami, woda, kanali­
zacja, światło na miejsca. 
Adres Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4591g._____________________  
Sprzedam parcelę (Jeży­
ce) w dobrym położenia. 
Adres wskaże Biuro Ogio- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4517g.

12 (w Piątkowie za szko­
łą 300 ni szosą, pierwsza 
droga w prawo uL Mo­
rawska).

sprzedaż:
ciągnika kombinowanego marki

Poznaniu 
przetargu

,Lanz-Ur-
sus” za cenę wywoławczą 8 125,— zł, 
samochodu pólciężarowego ..Ifa” za cenę 
wywoławczą 4 690,— zł, 
przyczepy samochodowej o nośności 2 ton, 
za cenę wywoławczą 1 625,— zł.

Termin Iii-go przetargu wyznacza się na dzień 
26 lipca 1960 r. godz. 9-ta w Bazie przedsię­
biorstwa w Poznaniu, ul. Nowosólecka — Juni- 
kowo, tel. 647-41, gdzie można oglądać wy­
mienione pojazdy w godzinach od 9—12 w cią­
gu tygodnia przed terminem przetargu. Udział 
w przetargu wziąć mogą osoby prywatne i je­
dnostki gospodarcze, posiadające uprawnienia 
przewidziane w Zarządzeniu Min. Kom. z 8. 
IX. 1957 r., ogłoszonym w Monitorze Polskim 
nr 56, poz. 353. Warunkiem uczestniczenia w 
przetargu jest wpłata do kasy przedsiębiorstwa 
w Poznaniu, Stary Rynek nr 77, najpóźniej 
na dzień przed przetargiem, wadium w wyso-
kości 10% ceny wywołania. K4605

Akademia Medyczna zaprasza do składania 
ofert na:
1.

2.

Komfort pokój z kuchnią, 
ogródek, willowe w Byd­
goszczy zamienię na (cza­
sowo) pokoik w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4448g.
Kupię pokój wyłączony 
względnie w^ynajmę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4457g.
Zamienię pokój, wspólna 
kuchnia, łazienka na więk 
sze. Czerwonej Armii 48
m. Ga, 447«g
Zamienię pokój, kuchnię, 
frontowe, na 2 pokoje. 
Oferty Biurp Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4466g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, komfortowe, w cen 
trum na 3- lub 2v»-poko­
jowe tylko samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4468g._____________________  
Dwa pokoje z kuchnią
łazienką, 
Garbary, 
podobne.

samodzielnej 
zamienię na

najchętniej w
nowym budownictwie. O-
Certy Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4479g.
Lekarz samotny poszuku­
je pokóju umeblowanego.

Tanio sprzedam samochód 
Fiat 1100 i motocykl 250 
Triumpf. Nowa Sól, No-
wotkl 4. m.

.... i Adres: Dymitr Cziurakis, 
44Mg I wojewódzka Przychodnia

Specjalistyczna,
kiego ł/19.

Słowa c-
4481 g

14172p
Sprzedam 250 kur Leghorn 
jednorocznych wysoko- 
nośnych oraz samochód 
Hanza. Świebodzin, Skryt
ka 27. 14321p
Motocykl „Panńonię” 250 
ccm z nową osłoną Pie­
si sprzedam. Grottgera 6 
m. 4. 4332g

Dnia 2 lipca 1999 r. zmarła nagle w 62 roku 
życia opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa nigdy niezapomniana matka, teściowa, 
siostra, bratowa, ciocia i babcia, śp.

Wiktoria Sobocińska
z domu Sobocińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 5 bm. 
o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej na Górezynie, 

W ciężkim smutku pogrążeni.
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE.

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, Logi 18. 401 Ig

Dnia 3 lipca 1960 r. zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek przeżywszy lat 81, śp.

Józef Dobiński
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia « bm o go­
dzinie 16.09 z kaplicy cmentarnej w Swarzę­
dzu, ul. Poznańska.

W ciężkim smutku pogrążeni *
SYNOWIE z zonami, dziećmi^

I RODZINA

w dniu 2 Hpea 1960 r. zginęła śmiercią tra­
giczną moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, teściowa i babunia, śp.

z d. NIZIELSKA

Maria Czubata
I Teto Strachanowsk*

Msza św. odprawiona zostanie w środę s bm 
o godzinie 10 w kościele św. Małgorzatv na 
Sródce. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 14 z kaplicy cmentarza Regio­
nalnego na Głównej.

W smutku pogrążeni
MĄZ Z RODZINĄ

Poznań, Sródka 2. 4895g

Kupię domek jednoro­
dzinny, pół willi (po kup­
nie wolne). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4522g.
Willa komfortowa możli­
wość zamiany mieszkania, 
Ostroroga 189 000,— zł, wil 
la dwumieszkaniowa, wol 
ne mieszkanie Grun­
wald 179 000.— zł, willa 
piętrowa, wolne mieszka 
nie, morga ogrodu Podo- 
lany 200 000,— zł, dom 
trzyizbowy, wolny, ogród 
Starołęka 100 000.—, parce 
la 980 mB, ul. stęszewska

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią na 3 pokoje z kuch­
nią. Poznań, Małeckiego
28 m. 27. 4483g
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju u star­
szej pani (chętnie damy 
utrzymanie). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4489g.
Zamiebię dwupókojowe 
komfortowe. I piętro. Wil 
da na podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego i dla 44ń9g.

60 000, 
wak.

zł sprzeda No-

sklęgo 16.
Poznań, Wyśpią ń- 

4611g
Okazja! Sprzedam zapro-
wadzone ogrodnictwo
sześć morgowe wraz z za 
budowaniem, cena oko­
ło 50 tys. zł. Drgas. Te­
respol, pow. Wolsztyn.

14315p

Zagnbiono świadectwo u- 
kończenia Państwowej 
Szkoły Laborantów Me­
dycznych w Krakowie na 
nazwisko Grażyna Zasa­
da zam. Kalisz, Górno­
śląska 14. 14171 p

wykonanie stołów laboratoryjnych i diges- 
torium dla II Kliniki Pediatrycznej, Poznań, 
ul. Jackowskiego 42;
wykonanie montażu 1 rozruch agregatu 
prądotwórczego 7,5 KVA oraz instalacji 
elektrycznej do dźwigu w Zakładzie Ana­
tomii Patologicznej Poznań, ul. Przybysze,v 
skiego 49.

Informacji udziela oraz oferty przyjmuje Dział 
Inwestycji Akademii Medycznej, Poznań, ul. 
Fredry 10, pokój 4. Termin wykonania robót 
6 tygodni od udzielenia zamówienia. Oferty 
•składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz jednostki gospodarki nie­
uspołecznionej w Dziale Inwestycji A. M. w 
terminie 10 dni od dnia niniejszego ogłoszenia.

K4595

Gnieźnieńskie Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go w Gnieźnie ogłaszają I-szy przetarg nie­
ograniczony na sprzedaż:
1. platformy konnej ogumionej, dwutonowej, 

cena wywoławcza zł 4 000,—,
2. uprzęży jednokonnej, używanej szt. 1, cena

3.

4.

wywoławcza zł S00,—;
uprzęży jednokonnej, używanej szt. 1, cena 
wywoławcza zł 200,—;
opon trakcji konnej, używanych rozm.
750 X 20, sztuk 3 po zł 350,—.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 11 lipca 
br. o godz. 10.00 w biurach Zakładu przy ul. 
Jeziornej 13a. Przystępujący do przetargu są 
zobowiązani wpłacić do kasy zakładu wadium 
w wysokości 10”/o ceny wywoławczej, najpóź­
niej w przeddzień przetargu. W/wym. przed­
mioty oglądać można codziennie w Oddziale 
III-cim Zakładu od godz. 9.00 do 14.00 w Gnieź

Rohoty budowlane wyko­
nuje „Murarstwo”, tele­
fon 656 -94. 4511"

Wdowiec, lat 40, wykształ­
cony, pracujący przystoj­
ny z kilkorgiem dzieci w 
wieku szkolnym pozna 
panią lubiącą dzieci, re­
ligijną lub wdowę bez­
dzietną w wieku 34—36. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty poważne z fotografią. 
Dyskrecja i zwrot zapew­
niony proszę składać do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4500g.

Dnia 3 lipee 1W« r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
moja ukochana żona i nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia, siostra i szwagierka przeżyw­
szy lat 71, śp.

Weronika Witkowska
x demu PATYK

Pogrzeb Odbędzie się w środę dnia 6 bm. o go­
dzinie 15.19 z kaplićy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
♦9Ug MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Dnia 3. VII. 1*9 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. nasz najukochańszy i nigdy nie­
zapomniany ojciec, teść, dziadek i pradziadek 
przeżywszy lat 84, śp.

Józef Tórz
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia « bm. o go­

dzinie 10.00 z kościoła św. Jakuba Poznań-Głu- 
szj-na. pogrążona w ciężkim smutku

RODZINA 4865g

Dnia 3. VII. 1969 roku zmarł nagle

Jan Demuth
długóletni pracownik PSS w Puszczykowie

W Zmarłym straciliśmy nadzwyczaj .sumien­
nego Pracownika i szczerego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA
ZARZĄD

PRACOWNICY

Pogrzeb odbędzie Się w środę 8. VI/. o godz.
17.M n« cmentarzu w Puszczykowie.

K4634

nie przy ul. Roosevelta 44/46. K4627

Inspektorat Oświaty przy Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Obornikach Włkp. 
ogłasza przetarg na wykonanie remontu kapi­
talnego w Szkole Podstawowej w Skrzeluszu, 
pow. Oborniki, z materiału dostarczonego przez 
wykonawcę. Termin zakończenia robót 20 sier­
pień br. Ślepy kosztorys jest do wglądu w 
Inspektoracie Oświaty w Obornikach Wlkp., 
ul. Gen. Świerczewskiego nr 47. Oferty mogą 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze lub prywatne. Oferty prosimy składać 
do tut Inspektoratu do dnia 15 lipca br., i w 
tym dniu nastąpi ich otwarcie. Inspektorat 
Oświaty zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, względnie unieważnienie przetargu bez po-
dania przyczyn. K4634

Dwuletnia Szkoła Ogrodnicza w Grzybnie pow. 
Śrem poczta Pecna ogłasza przetarg na re­
mont c. o. i sieci wodno-kanalizacyjnej. War­
tość kosztorysowa robót ca 16 tys. zł. Koszto­
rys jest do wglądu w szkole. Termin wykona­
nia robót do 10. VIII. br. Termin składania 
ofert upływa z dniem 10. VII. br. godz. 12.00. 
Otwarcie ofert nastąpi 10. VII. br. godz. 14. W 
przetargu mogą brać udział firmy państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. K4632

Dnia 26. VI. zmarł tragicznie

mgr Jen Mackiewicz
inżynier leśnik

Odszedł z naszego grona najlepszy Kolega, 
ktorego pamięć pozostanie nam droga.

Msza św. za spokój $uszy Zmarłego odbędzie 
się w kościele parafialnym w Kórniku w dniu 
7. VII. o godzinie 7-mej.

PRACOWNICY ZAKŁADU 
Dendrologii i Pomologii PAN 

* w Kórniku

Dnia 3 lipca 1960 r. zmarł w wieku lat 72 
opatrzony Sakramentami św. mój nigdy nie­
zapomniany najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy 
dziadek, teść, przyjaciel, śp.

Julian Gliszewski
Kierownik Szkoły "odstawowej w Wylatowie 
w 53 roku pracy dla dobra młodzieży, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Pol­

ski oraz Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 7 bm 

O godz. 10.30 w Wylatowie.
O tym nieutuleni w żalu zawiadamiają

Zona, Dzieci, Synowa, Zięciowie i Wnuki 
Wylatowo. Poznań, Detroit, Kraków, Łobżeni­

ca, Lidzbark. 4)07^
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Halo, tu wczasy!

FWP ci pomoże
NAJPIERW PRZYSZŁO CENTRALNE ZAWIADOMIE­

NIE, NA KTÓRE TRZEBA BYŁO ODPOWIEDZIEĆ — 
„TAK” ŁUB „NIE”, BARDZO SZYBKO, BO IV WARSZA-
WIE CZEKAJĄ I MOGĄ SIĘ ROZMYŚLIĆ. POWIEDZIE­
LIŚMY OCZYWIŚCIE „TAK”, A DOPIERO POTEM
'ZĘLIŚMY STUDIOWAĆ mapę.

ZA-

fobierowo znaleźliśmy nad 
samym morzem, w wo­

jewództwie szczecińskim, ale 
z głównymi węzłami komuni­
kacyjnymi nie łączyła go żad­
na, naicieńsza nawet czerwo­
na niteczka. Diatego też dzień 
wyjazdu obfitował w zdarze­
nia. Byl więc najpierw „przy­
śpieszony” do Szczecina-Dą- 
bia, potem osobowy do Wy­
sokiej Kamiennej, potem 
„ ciuchcia” o napędzie elek­
trycznym do Kamienia Po­
morskiego i wreszcie przeła­
dowany nieco „Chausson” — 
do Pobteroioa. Pomiędzy tymi 
stacjami były pól lub półtora­
godzinne postoje, wypełnione 
przenoszeniem walizek i dzie­
ci, z których tylko połowa 
potrafiła swobodnie posługi-

telefony po pogotowie do 
mienia i nie kończące się 
mowy doświadczonych

Ka-
TOZ- 

mam

Sukcesy Poznania
Grywał — 3:47,4

Po-dczas zawodów lek­
koatletycznych o mistrzo­
stwo CRZZ, główne zainte 
resowanie skupiło się na 
doskonale usposobionym 
Kropidłowskim, który wy­
grał skok w dal v/ynikiem 
7,70 a pcza konkursem 
skoczył 7,76. W dwóch mi­
nimalnie przekroczonych 
skokach miał on jeszcze 
7,96 i 7,82. Z innych cie­
kawszych wyników wy - 
mienić należy rezultaty Z. 
Grywała na 1500 m.

Poniedzielne refleksje

Przedolimpijski wyścig
Ani wioślarze, ani. motocykliści nie mieli w niedzielę 

szczęścia do pogody. Zimny deszcz nie odstraszył je­
dnak sympatyków wyścigów motocyklowych. Poznaniacy 
pezostają wierni swej ulubionej dyscyplinie.

wać się własnymi nogami.
Drugą połowę nosiło się na 
ręku, „na barana” lub „na ko­
nia” — zależnie od pomysło­
wości rodziców i tężyzny fi­
zycznej tychże.

LENIWY AUTOBUS

Chausson” stanął w tzw. cen 
trum miejscowości (tzn. 

koło knajpy, kiosku „Ruchu” 
i sklepu GS tudzież central­
nego Klubu FWP). Stąd moż­
na się było — według przy­
działów na skierowaniu — 
udać gdzie się chciało: w pra­
wo 1,5 km do „Meduzy” i 
„Barburki”, w lewo 2 km do 
„Wisły . Własnym sumptem. 
„Chausson” nie chciał już je­
chać ani w lewo ani w pra­
wo, choć dla niego to jakieś 
10 minut — c dla nas,, zmę­
czonych półdniową jazdą z

na temat cbjawów i przebiegu 
różnych chorób zakaźnych.

TO JUŻ NIE WCZASY
1 owego tematu dostarczyła 

dopiero wycieczka, za któ 
rą płaciło się 80 zł „od łeb­
ka” (dzieci, których rodzice 
nie noszą na ręku, płacą pełną 
stawkę) W , Świnoujściu wy- 
c.eczkowicze zażywali emocji 
morskiej przejażdżki stat­
kiem, a ich pracowity auto­
kar woził u? tym czasie inne 
wycieczki, choć był ponoć dla 
jednej wynajęty. Troszkę się 
wskutek tych swoich „nadgo­
dzin” spóźnił tak że trzeb" 
było oczekbwoć nań około pół 
godziny na siąpiącym, zim­
nym deszczu.

A poza tym było już zupeł­
nie spokojnie. I wtedy wła­
śnie zastanawaliśmy się nad 
kilkoma, nękającymi nas pro­
blemami. Czy do miejscowo­
ści przeznaczonej na wczasy 
rodzinne, a więc przyjmującej 
wczasów'czów od lat 1 w gó­
rę — nie można by zorgani­
zować dogodnego dojazdu? 
Czy nie można by zatrudnić 
pediatrów, albo choć pedia­
try na pełny etat? Czy nie 
można by urządzić przedszko­
la z prawdziwego zdarzenia? 
I wreszcie: czy wczasy ro-

3.47,4, Begricra 
dyskiem 52,27.

Olimpia —

w rzucie

najlepsza
Na stadionie dziesięcio­

lecia w Warszawie zakoń­
czone zostały trzydniowe 
mistrzostwa lekkoatletycz­
ne klubów federacji Gwar 
dia. W łącznej punktacji 
zawodów pierwsze miejsce 
zajęli lekkoat>ei poznań-

Kilkadziesiąt tysięcy wi­
dzów, zobranych na Woli. o- 
klaskiwało drugie z kolei zwy 
cięstwo Jana Hennka („Nor­
ton” — 500 ccm) w finałowym 
wyścigu o „Złoty Kask”, zor­
ganizowanym w tym roku 
przez Motoklub Unia i re­
dakcję „Gazety Poznańskiej”. 
Unista Mackiewicz („Sam — 
125 ccm) zajął drugie miejsce. 
Zawodnicy NRD również w 
tym roku zawiedli. Przeważ­
nie nie kończyli biegów z po­
wodu defektów motocykli.

kwalifikowania się do Igrzysk 
Olimpijskich, po eliminacji z 
NRF. Stary mistrz Kocerks 
dał o sobie znać w Henley 
(W. Brytania), gdzie dopiero 
po zaciętej walce ustąpić mu- 
siał pierwszeństwa w wyści­
gu jedynek Mc Kenziemu (Au 
stralia).

Kajakarka (500 m) Walko- 
wiakówna w wyścigu jedynek 
w Gruenau potwierdziła swą 
dobrą formę, wygrywając 
bieg zdecydowanie.

nadzieje olimpijskie, to Krze- 
sińska, Krzyszkowiak i J. 
Schmidt. Inni, chociaż uzys­
kują dobre wyniki, pozostają 
jeszcze w tyle za lekkoatleta­
mi zagranicznymi.

Warto tu wspomnieć, iż np. 
Amerykanin Boston skoczył w 
dal aż 8,09 m, a Freussger o 
tyczce — 4,60 m, Lievore (\A ło 
chy) rzucił oszczepem 81,14,ka 
Cybulenko (ZSRR) — 80.44. *

dzinne
śVwy 
nie 
nym 
zbyt

to naprawdę szczę-
pomysł? Zgromadze- 

setek rodzin w jed- 
miejscu stwarza nie-
sprzyjającą

pr ze stadkami około trzy-
korci atmosferę. i 
rozwalić rodzinie

wynoczyn- 
Czemuż nie 

i z dziećmi

skiej Olimpii, 
- - 204,5 pkt.

zdobywając 
(PAP).

Rekordy Okręgu
W poniedziałek powró­

cili do Pcrmrnia lekko­
atleci poznańskiego AZS-u. 
którzy przez trzy dni ba­
wili w Wrocławiu, startu

Dobre perspektywy
ii ’ ioślarze odnieśli kilka cen 
’’ nych sukcesów. Na szczc 

gólną uwagę zasługuje zwy­
cięstwo na Malcie czwórki bez 
sternika (Bydgoskie Towarzys 
two Wioślarskie) nad załogą 
NRD, ktura ma duże szanse za

jac na Akademickich
PJistrzostwach Polski. Ek?- 
oa poznańska odniosła kil­
ka sukcesów. Wśród re-
pre^entacn 12 ośrodków
akademickich z całei Pol­
ski, poznaniacy w konku­
rencjach olimpijskich za­
jęli pierwsze miejsce przed 
Warszawą i Krakowem, a 
we wszystkich konkuren­
cjach — drugie za Warsza-

Memoriał
m. Z. Ran szewskiego
Turniej żużlowy o memo­

riał im. Zbigniewa Kaniszew- 
skiego w Bydgoszczy wygrał 
Kupczyński (Polonia Byd­
goszcz). Drugie miejsce zajął 
Pocie jkowicz (Sparta Wro-

wa.
Tytuły 

zdobyli: 
skoku w 
biegu na

mistrzów Polski 
Piastowska w 
dal, (5.73) i w 
39 m pł. (11.3\

cław) a 
(Włókniarz 
szłoroczny 
rnoriału — 
go Górnika

dzieści. Po pół godzinie ofero­
wano nam — zamiast 3-łóżko- 
wego pokoju — domek cam­
pingowy. Tana zwykłą „psią 
budę”, najstarszego typu, bo 
niestety wszystko inne już 
było zajęte. Co znaczy „już za 
jęte”, skoro miejsca rozdzie­
la centralnie Warszawa, do­
wiedzieliśmy się dopiero pod 
koniec wczasów, kiedy kie­
rownik zapytał uprzejmie, czy 
może mamy ochotę zostać do 
końca miesiąca na „pełnoplat- 
nych".

Aie skorzystawszy z cam­
pingu drałowaliśmy 3 

km na drugi koniec Pobiero- 
wą, do innego domu wczaso­
wego, -ctóry ,rroze ma poko­
je”. Na szczęście miał. Nasz 
domek (wszystkie one w Po- 
bierowie stoją w lesie, roto- 
czonz zdziczałymi nieco ogro­
dami, mają tarasy, balkoniki, 
własne kuchenki z maszyn­
kami elektrycznymi i kuchen­
kę „na gałęzie zebrane w le­
sie”) miał piękny, otoczony 
bzami taras, a z okien można 
było dojrzeć błękitniejące 
między gałęziami drzew mo-

wyjechać na zwykłe wczasy9 
Czwórka czy szóstka dzieci 
nie przeszkodzi nikomu w 
kdkudziesięcioosobowym ze­
spole dorosłych wczasowi­
czów — setki zaś zgromadzo­
nych razem dzieciaków i setk' 
Wieczfnie zatroskanych o ich
zdrowie mam 
urlop.

to już nie

Wanda Chila

Jerzv na 1500 m — (3:53 3). i 
Wachowski w rzucie dv- i 
skiem (49 56), Sekus w s^o i 
ku w dal mężczyzn (6.97). 
Skupnj’ wzwvż l.°6 m 
oraz sztrfeta kobiet 4x100 lj 
m — 49.4. Wypitki biegli I 
na 80 m pł. i sztafety ko- i! 
biecej są nowymi rekor- ? 
d^mi okręgu poznańskiego. || 
Poza tym Majewski startu li 
jąc w bi^gu 200 pł zajał I 
drugie miejsce z wynikiem [i 
2".0, biiac orzv tvm rów- - 
nież rękord naszego okrę­
gu. (st).

trzecie Idzikowski 
Częstochowa). Ze- 
zdobywca Memo- 
Tkocz z rybnickie 
zajął 4 miejsce.

PAP

Kaliska I.PZ 
trzecia w Opolu

Na Odrze w Opolu zakoń-
czyły się kajakowe mistrzo­
stwa Polski Lig; Przyjaciół 
Żołnierza. Startowało w 
nich 7 zespołów: z Wrocławia, 
Kalisza, Torunia, Krakowa, 
Łodzi, Olsztyna i Opola. W 
punktacji drużynowej zwy­
ciężyło Opole 230 pkt przed 
Wrocławiem 156 pkt. i Kali­
szem 114 pkt. (PAP)

Rekordy świata

Iekkoatleci co tydzień biją 
-‘rekordy. Amerykanie po­

bili dwa rekordy świata, u- 
zyskując fenomenalne wyniki: 
Thomas skoczył wzwyż aż 
2.22,8 (poprzedni rekord — 
2,18), a Don Bragg skoczył o 
tyczce 4,80 (poprzedni rekord 
Gutowskiego — 4,78).

Biegaczka radziecka Szew­
cowa pobiła rekord światowy 
w biegu 800 m, uzyskując 
czas 2:04,3 (poprzedni Otkalen 
ko wynosił 2:05.0). Walasko- 
wa na tym samym dystansie 
uszczknęła z swego rekordu 
Polski o 2 sek. uzyskując 
2:08,3.

Elżbieta Krzesińska znajdu­
je się w tym sezonie w wspa­
niałej fermie i dobrej dyspo­
zycji psychicznej. W Moskwie 
skoczyła w dal 6.32 m, tj. tyl­
ko o 3 cm gorzej od należące­
go do niej rekordu świata. 
Warto zwrócić uwagę, że wy­
nik ten uzyskała w ostatnim 
skoku, kiedy Niemka Claus 
prowadziła w konkurencji wy 
nik:em 6,27. Józef Schmidt u- 
zyskał bardzo dobry rezultat 
w trójskoku 16.30 m. W cią­
gu trzech tygodni jest to je­
go najsłabszy wynik. Regular­
ność wprost zadziwiająca.

Krzesiński skoczył w Gdań­
sku o tyczce 4,47 (o 6 cm go­
rzej od rekordu Polski — Waż 
nego), a Janiszewska powtó­
rzyła w biegu 200 m najlepszy 
swój tegoroczny wynik — 
24,0 sek.

Nasze największe obecnie

Pięciu w finale
IV asi żużlowcy wprowadzili 
1 po eliminacjach w Wie­

dniu aż 5 zawodników do fi­
nału kontynentalnego, który 
rozegrany zostanie w tym mie 
siącu we Wrocławiu z udzia­
łem żużlowców Skandynaw-
kich.

Kwcczała, 
nawski.

Życzymy

Są to Zyto, Kaiscr,
Połukard i Mali.

powodzenia.
Marek Wierzchowski

ilssi szpadziści 
zdobyli 

Puchar

i

W zachodnioniemieckiej 
miejscowości Sc^st rozegra 
no międzynarodowy tur­
niej indywidualny szpadzi- 
r.tów, w którym prowadzo 
na była jednocześnie punk 
tacja drużynowa. Zwycię­
zcy zdobyli Puchar Naro­
dów. Turniej zakończył się 
cennym sukcesem polskich 
szpadzistów, którzy zdobyli 
tę cenną nagrodę, mimo 
że nie odnieśli sukcesu 
indywidualnego. Najlepszy 
z Pcdaków Kurczab upla­
sował się w finale na 5
miejscu, 
stwa, a 
zentant 
miejsce,
cięstw. (PAP)

odnosząc 3 zwycię 
drugi nasz repre- 
Kryński zajął 6 
odnosząc — 6 zwy

Od przodownika 
do outsidera

Jego szum wypełniał przy 
wieczorowej ciszy wszystkie 
zakamarki pokoju i wtedy od­
poczywali się po gwarze wy­
pełnionej setkami Mareczków
t Ew jadalni, po gwarze
miniaturowego, wesołego mia­
steczka, w którym kręciły się 
huśtały i zjeżdżały na karu­
zelach huśtawkach i ślizgach 
setki Wojtusiów i Renatek. 
Mamy i tatusiowie stali z bo­
ku i tylko co jakieś 15 minut 
musieli interweniować. Poza 
tym mieli absolutny spokój.

muza — ul. 
g. 10, 12,30, 
damę de...”

Lipiec imieniny

5 Antoniego, 
Filomeny

wtorek Słońce: 
wsch. 4.35 
zach. 21.18

skiego — g. 15.45, 
„Amigo”

OSIEDLE (Dębiec) - 
— „Madame de...”

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 
— „Szalona noc”

Armii Czerwonej — 
15, 17.30, 20 — „Ma

MINIATURKA Ul.
18,

Chełmoń- 
, 20.15 —

g. 17.30, 20

Teatry PIAST (Starołęka) nieczynny
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 15.30, 18, 20.15 — „Dwa poko-

manna; 11.30 — Koncert życzeń z 
Warszawy; 11.57 — Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej w
Krakowie; 12.04 
ły Regionalne; 
dla wszystkich; 
sty muzyczne; 
harfę; 14.20 —

— Ludowe Zespo 
12.20 — Muzyka 
13.30 — Kontra- 

14.05 Utwory na
Koncert orkiestry

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
,,Straszny Dwór” (koniec około 
g. 22)

Scena z II aktu opery pt.
Straszny Dwór”

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g.
19 — „Krakowiacy 1 Górale” 
(koniec około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g.
19 — „Nie trzeba się zarzekać” 

(koniec około g. 22) 
OPERETKA — nieczynna 
MARCINEK — ul. Armii Czerwo 

nej — nieczynny

lenia”
SCALA — ul. Krauthofera — 

16, 18, 20 — „Cudze dzieci”
TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 

— „Lotna”
WARTA — 

14, 17, 20 ■ 
głównych”

WOJSKOWE 
17.30, 20 —

ul. 27 Grudnia

g-

g.
,Siedem grzechów

— ul. Polna — g. 
.Postrach kobiet”

WCZASOWICZ — nieczynne.

ZNICZ (Luboń) — g. 20 — „Ami­
go”

Msndolinistów; 15 — Komunika­
ty o stanie wód; 15 01 — Informa 
cje; 15.05 Polki 1 kujawiaki; 15.25 
Program dnia; 15.30 — Pieśni kom 
pozytorów rosyjskich; 15.50 — Ty­
siąc szkół na Tysiąclecie; 16.05 — 
Audycja aktualna; 16.15 Gra Ze­
spól Instrument alny „Trzy słoń­
ca” śpiewa Tino Rossi; 16.35 Ra­
diowy poradnik językowy w oprą 
cowaniu prof. Witolda Doroszew­
skiego; 16.45 — „Kurtyna w górę” 
audycja dla amatorskich zespo­
łów teatralnych; 17.15 — Audycja 
łustoryczna; 17.30 Z życia ZSRR:

Leśnodorskiego pt. „Polska X wie 
ku”; 19.15 — Zwierciadło poezji; 
19.45 — Kwadrans melodii; 20 — 
Opera w prezkroju; 20.50 — Audy 
cja dla wsi — transmisja z Byd­
goszczy; 21.27 — Kronika sporto­
wa i wyniki To alizatora Sporto­
wego; 21.40 — Rewia orkiestr ta­
necznych; 22 30 — Audycja Pol­
skiego Wydawnictwa Muzyczne­
go w opracowaniu Tadeusza Wy­
sockiego; 23 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

PIŁKA NOŻNA
LIGA POZNAŃSKA

Obra — Górnik 
Kolejowy KS ■
Polonia 
Polonia 
Polonia 
Olimpia

■ Grunwald 
Rawicki KKS

N. T. — Prosną 
L. — -Zjednoczeni 
— Dyskobolia

1. Dyskobolia (1)
2. Obra (3)
3. Górnik (2)
4. Grunwald (4)
5. Polonia N. T.
6. Prosną (6)

(5)

18.05 Reportaż literacki;

T e’ewizi3
—Nieczynna

Wustatinj

5:0
2:2
5:1 
3:1

7. Kolejowy KS (*)
8. Polonia P-ń (16)
9. Polonia L. (11)

10. Rawicki KKS (8)
11. Z„ednoczeni (9)
12. Olimpia (12

25:13
25:13
25:13 
23:15
21:17
18:20 
16:22
16:22

2:1
49:23
41:24
27:22

15:23
15:23
11:27

33:30 
34:32 
33:31 
31:33
29:33 
3^:37 
25:44 
26:57

SPOTKANIA TOWARZYSKIE
Dynamo Berlin — Wisła Kr. 2:1
Lechia Gd. — Motor Rathenow 5:0

PEDIATRA — NIEOBECNY

Odważniejsi oddawali swo­
ich Jacków t Basie osiem­

nastoletniej przedszkolance, 
która na środku drogi bawiła 
się ze swymi podopiecznymi w 
szewca co szyje buty lub ma­
szerowała dziarsko do lasu, 
co młodsze i nienadążające 
dzieci wysyłając „do mamy”. 
Panika wybuebnęła tylko raz 
kiedy z jednego domku za­
brano dwójkę dzieci chorych 
na szkarlatynę.

Wtedy okazało się, że w ca­
łym Pobieroww, skupiającym 
około dwu tysięcy wczasowi-' 
czów (z tego chyba połouja 
dzieci) nie ma pediatry, za­
trudnionego na pełnym eta­
cie. Jest lekarz, którego zre­
sztą dość trudno zastać (wy­
jazd służbowy. konferencje). 
Wtedy zaczęły się alarmujące

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Polonia: „Wszystko 

o Ewie”, Lech — „Kawaler Króla 
Jegomości”; KALISZ — Stylowe: 
„Do widzenia do jutra”, Wolność — 
„Gdy kobieta zostaje sama”; LE­
SZNO — Panorama: „Noc poślub­
na”; OSTRÓW — Roma: „Siedem 
grzechów głównych”, Słońce — 
„Gdy umilkły działa”; PIŁA — 
Iskra: „Miejsce na ziemi”.

Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol­
nych PZU; 18.30 — Radio-Rekla­
ma; 19.05 — Audycja z okazji 125 
rocznicy urodzin Henryka Wie­
niawskiego; 20.26 — Wiadomości 
sportowe; 20.30 — Waldemar Ma 
Ciszewski — 4 tańce łęczyckie; 
20.40 — Ze wsi i o wsi; 20.55 — 
P’ęć minut o wychowaniu; 21 — 
„Brutus na wagarach” słuchowi­
sko; 22.30 — Gra Orkiestra TSnecz 
na PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Pozmń)

6.50 — Gimnastyka; 7 — Radio- 
Reklama”; 7.15 d. c. muzyki po­
rannej; 8.36 — Przegląd prasy; 
8.45 — Duet fortepianowy Rawicz 
i Landauer; 9 — Magazyn Muzy-

Kina Radio
czny; 9.40

CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 
wystawa zbiorowa Fotografików 
Delegatury Okręgu Poznańskie­
go;

STARY RATUSZ — godz. 10—15 
Akwaforty Rembrandta 1 jego 
uczniów;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
g. od 10—19 kiermasz poznańskich 
plastyków;

SALON PTF — ul. Paderewski- 
go - g. 10—13 t 16—19 — „VI wy 
stawa sekcji artystycznej”.

HALL NOWEGO RATUSZA - g 
8—15, wystawa prac F. Burklewi-

GIMNASTYKA 
POLSKA — NRD 

mężczyźni — 555,25:552,80 
kobiety — 371,19:370,95

PŁYWANIE — JUNIORZY 
Francja — Polska 60:60

cza;

KLUB Z. P. A. P. — pl. Wolność:
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
Bersza.

W Totc-Lołku
wylosowano następujące 
numery: 3—24—25—29 — 
43 — 48 oraz dodatkowo 
42.

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 — „Górą 
ca jest moja tęsknota”

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Praczki z Por 
tugilii” (fran, 1 — panora­
ma*

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 15, 17.30, 20 — „Mlo 
dzi małżonkowie”

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — „Pu 
łapka”

GWIAZDA — ul. Al. Marcinkow­
skiego — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Mężczyzna w spodenkach”

HUTNIK — nieczynne

PROGRAM I
5.50 — Gimnastyka; 6.10 d.

na; 
ką”;
11.30

10.30 
u

• Muzyka symfonicz- 
,,Tawerna pod Łaj- 

Gra Polska Kapela;
Dijżurn pełnia

Zespoły rozrywkowe; 11.45

c. muzyki porannej; 6.25 Program 
dnia; 6.35 — Kalendarz radiowy;
6.40 — Radio-Reklama; 6.57 — Ó-' 
mówienie audycji dziecięcych i o- 
światowych: 7.10 — Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 7.15 d. c. 
muzyki porannej; 7.45 — Audy­
cja dla dzieci starszych „Błękitna
sztafeta”; 8.06
8.15 d.

— Przegląd prasy: 
muzyki porannej;

8.35 — Muzyka i aktualności; 9 — 
Dla przedszkoli; 9.20 — Piosenki 
włoskie: 940 — Melodie filmowe;
19 — Koncert orkiestry PR; 10.30 
— Poranny koncert symfoniczny;
11.10 — „Obrazki z dzieciństwa” 
fragment powieści Waltera Kauf-

— Audycja aktualna; 11.57 — Syg­
nał czasu i hejnał z Wieży Ma­
riackiej z Krakowa; 15.05 — Pro­
gram dnia; 15.10 — Popularne u- 
twory Beli Bartoka; 15.30 — Dla 
dzieci; 16 — Popularny Koncept 
symfoniczny; 16 55 — Komunika­
ty; 17 — Na fali melodii; 17.32 |— 
Pogadanka pedagogiczna J. Dą­
browskiego pt. „Jakie wakacje ta 
ki początek roku”; 17.41 — Kon­
cert Poznańskiej 15-tki Radiowej; 
18.25 — Sprawozdanie dźwiękowe 
ze Zlotu Grunwaldzkiego Mło­
dzieży Polskiej: 18.40 — Muzyka i 
aktualności; 19.05 — Uniwersytet 
Radiowy z cyklu: „Orzeł I czar­
ny krzyż” audycja prof. dr. B.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— (chirurgia-interna) ul. Szkol­
na 8/12 tel. Silił

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskie­
go 11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEX A R 
SKTE 1 DENTYSTYCZNE - Gło­
gowska 16 tel. 520-00, w Święta 
od godz. 15—22. w soboty 18—22

PUNKT POMOCY WIECZORNE I 
DLA DZIECI CHORYCH - u! 
Mickiewicza 31 — w dn* powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 

- I święta od g. 8—10. (Tylko dla
Jeżyc).

Kręglarze Lecha 
wygrywają

Na kręgielni Polonii w Lesz 
nie rozegrano drugą kolejkę 
drużynowych mistrzostw 1 Li 
gi. W turnieju udział wzięło 
7 zespołów. Po bardzo esirym 
i emocjonującym „kulaniu” 
zwycięstwo odniósł Lech Poz 
nan — 3424 pkt. przed Polo­
nią I Leszno — 3118, Pogonią 
Śmigiel — 3369, Wartą Poz­
nań 3299, Gromem Gostyń i 
Energetykiem Poznań — po 
3.387 oraz Startem Gostyń — 
3173.

Indywidualnie najlepsze wy 
niki „wykulali” Olszyński 
(Lech) — 459 pkt., Borowiak 
Polonia — 454 pkt., i Antonie 
wicz (Lech) — 445 pkt.) (R)


